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Wychodzi codziennie o godz. 
- 3ciej po południu. 
Przedpłata wynosi : 


MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 cnt 
miesięcznie 1 nn 30 
Z przesyłką pocztową : 
w państwie anstrjackiem Z 
Tygodnikiem Niedzielnym 5 zir. — cent. 
do Pras i Rzeszy niem. 4tal. 15 sgr.) 3 
„ Szwec t Danii ? „fb s > 
„ Francji i Anglii - E: 
„ Włech TE. . ES 
„ Belgii i Szwajcarji 18 s y 
Turcjiiks. Naddun. 18 o J 


kwartalnie 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 cnt. 


Orsan p. Bismarka o Polsce. 


Organ ` p. Bismarka Norddeutsche Allge- 
meine Zig. równie wyniosły, jak i jego dostojny 
mecenas, zaszczyca nas biedaków, helotów poli- 
tycznego społeczeństwa Europy, od czasu do 
czasu swoja drogocenna wzmianka. W nume- 
rze swoim z dnia 4. b. m. znowu sobie o nas 
przypomina w sposób rozstrzygającego komu- 
nikatu, w miejscu przeznaczonem na półurzędo- 
we zwierzenia. 

Powód do tej wzmianki zaszczytnej daje 
Norymbergski korespondent, gazeta bawarska, 
która poświęciła temi czasy swój wstępny ar- 
tykuł oswobodzeniu Polski, nazwanemu przez 
nią Artykuł wiary niemieckiego ludu.» — 
Organ p. Bismarka przedrzeźnia ten artykuł, 
przerabiając go na 'Mrzonki fantasty: — 1 w 
ten sposób rozumuje dalej: „Czyż historja dla 
tego dziwnego ideologa niedość znacząco orze- 
kła? Czy mu nie mówi, jak Polacy, gdy sa- 
modzielne państwo tworzyli, cały swój zmysł 
tylko ku uciśnieniu niemieckich sąsiadów skie- 
rowali? 1 czyż przytem okazali zdolność do 
uorganizowania sami przez się bytu państwo- 
wego silnego i trwałego? Nie podołali wtedy 
temu, zanim nadszedł czas zupełnego ich u- 
padku, a obecnie mają; potrafić utworzyć dla 
Niemiec wał obronny przeciw  niebezpieczeń- 
stwom, jakie majaczą się w fantazji pisarza wstę- 
pnego artykułu? Przypuszczenie jest nadto 
dziecinne, abyśmy się widzieli spowodowani 
bliżej zajmować się radami, które autor udziela 
rządom Prus i Auslrj, aby je zachęcić do 
wykonania »artykułu wiary,» narzucanego prze- 
zeń  katechizmowi politycznemu niemieckiego 
ludu. » 

Przypuszczenie nie jest tak dziecinne, jeźli 
tak poważny, tak statesmański, tak zwycięzki 
dziennik, widzi się skłonionym o niem pisać, i 
to będąc pośrednio tylko wyzwany przez jakie- 
goś pisarza wstępnego artykułu 
w norymbergskim korespondenci e. 

Nie piszemy historycznej rozprawy, abyśmy 
się zastanawiać mieli, czy naród, który osadni- 
kom niemieckim u siebie dozwalał rządzić się 
i sądzić niemieckiemi prawami, który dobro- 
wolnie wyrzekł się polskiego Szlązka 1 Prus 
książęczych, czyten naród cały swój zmysł 
skierowywał ku uciśnieniu niemie- 
ckich sąsiadów?,.. Lecz i dla organu p. 
Bismarka to nie punkt główny; to tylko niewin- 


— 


Improwizacja polska 


ku Panslawistom powracającym z Mo- 
skwy, na ręce pp. Palackiego i Rygiera. 


„Iwan mowczyt, a wse znaje”, 
Gadka ukrainska. 
I. 
Belgradzie ! Lwowie! Prago! Zagrzebie ! 
utni, bundziuczni, słowiańscy goście, 
Wracają oto z Moskwy do siebie ; 
Hurą-ż w około, hura podnoście ! 


Sąsiedzi — wiemy jako kto siedzi: 
To choć na Gody niezaproszeni, 
Gwar sojnszowej onej gawiedzi 
Podsłuchiwaliśmy z okien, sieni. 


Policzki dotąd gorą nam zgrozą ; 
Wstydzi nas małoduszność i boli : 
Toż na moskiewski kołacz, co wiozą, 
Szlemy Z daleką krztę polskiej soli. 


Białokamienna Moskwa matyca, — 

Sorok soroków cerkwi się błyszczy , — ') 
Oczy porywa, serca zachwyca, 

Kolebka i chram carskich bożyszezy. 


Sród samodzierżstwą i prawosławia , 

lści się doła plemieńcom błoga : 

„Zywio! — Czternasto-kłasna Panśławia! — 
„Car - bóg! — I dwornia tam cara - boga!“ — 
Prz 
Cóż to 
Co d 
Że B 


zampanckawo pieniącej rumce, 
0 za mowcy tam osobliwi! 

0 jednego hej wolnodumee... 

IĘ rozeznła bracia — i dziwi. 


„Mnogije lieta Gołowackomu!* — 

Swój Swego węchem zawietrzy zdala ; 

Gość „świętojurski w Moskwie jak w domu, 
n się urodził jąż na Moskala. 


„Patrzeje !* Pagodin dziś pełen weny 
Gaworzy... Zewsząd wrzaski, oklaski. 


') Czterdzieści czterdziestek ma być cerkwi w Mo: 


skwię wedlę mniemania ludu. 


We Lwowie, Sobota dnia 6. Lipca 1867. 
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na dyplomatyczna propositio major, a rzeczywi- 
stem twierdzeniem jest, że niebezpieczeństwa, 
grożące Niemcom od Moskwy, istnieją li w fan- 
tazji pisarza, że dla Niemiec potrzebną jest przy- 
jaźń moskiewska a me odbudowanie Polski. 

Czytając świętokradzkie obelgi, miotane na 
naród zdeptany materjalną przewaga, dla lepsze- 
go uzasadnienia przewrotnego twierdzenia, mi- 
mowolnie przychodzi nam na myśl upomnienie, 
dane Prusom przed kilkoma dmami przez je- 
den z francuzkich dzienmków , upomnienie, że 
monarcha pruski pożałuje kiedyś, iż interesa 
narodu poświęcił interesom dynastji. 

Moskwa milczy, gdy Prusy wzrastają drogą 
gwałtów, zaborów, i wojskowej organizacji tłu- 
mów. Samo jej milczenie jest potakiwaniem i 
poparciem wobec gorszącej się Europy; a, któż 
wie, czy nie istnieją szersze zmowy pomiedzy 
kancelarjami dwóch tak wynalazezych kanelerzy, 
jak hr. Bismark i ks. Gorczakow? Któż zaręczy, 
czy w poczdamskich uściskach Wilhelm 1. i 
Aleksander Il. nie ślubowali sobie bratniej mi- 
łości, jak niegdyś Fryderyk Wilhelm JH. 1 Ale- 
ksander 11? Kto wie eo światu zagraża z tych 
poufnych konferencyj i braterskich rozezułeń? 

Lecz cóż to wszystko dla Brus, dla. Nie- 
miec zabezpiecza ? 

Wypadki pójdą naturalnym, koniecznym trybem, 
którego nic nie jest w stanie zmienić. Wszak 
romantyczny i rycerski Aleksander |. dwa razy 
opuścił ślubnego brata 1 wydał Prusy na pa- 
stwę wspólnego nieprzyjaciela, czemużby tego ne 
miał uczynić ponury Aleksander I.? 

Dziś Moskwa przyjażni się z Prusami, bo 
za przelotny uśmiech fortuny, pruska przy- 
jaźń zabezpiecza Moskwie łatwiejszą gre na 
Wschodzie, pewniejsze zawładnięcie krajami 1 
ludami dzisiejszej Turcji i Austrjt. 

Czasy stę” zmieniają. Już dziś Moskwa 
nie toleruje u siebie germańskiego rozwoju w 
Nadbałtyckich, niemieckich prowincjach. — Bliz- 
ka chwila, gdy jej przyjdzie dążyć do przewagi 
na morzu Bałtyckiem, to naturalny rozwój in- 
teresów państwa; gdy jej przyjdzie dążyć do 
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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracji Fa- 


zely Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Krakowie: Księgarnia Jo- 
zefa Czecha w rynku. W Paryżu: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow - 
skt, rne du pont de Lodi Nr.1. We Wiedniu: 
p. 4. Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Haasen- 
stein & Vogler, Wollzeile 9. W Frankfur- 
l. 


cie nad Menem i Hamburgu: pp. Baa- 
sensietn & Vogler, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą G 
cnt. od miejsca objętości jednego. wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. za każdorazowe umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE  nieopieczęt 
wane nie ulegają frankowaniu. | 


Kto wie czy kiedyś nie zagrawitują ku przeważ- 
nemu kolosowi i niesłowiańskie ludności, zwła- 
szcza gdy moralne podstawy słuszności samo- 
wolmie bedą podsopane, a dla materjalnych in- 
teresów wygodniejsza , bezpieczniejsza znajdzie 
się pozycja w potężnym caracie? Może też ca- 
rat me będzie wyczekiwał tej dobrowolnej gra- 
witacji, może kolos sam wprzódy ku ludnościom 
tym się posunie, po naturalnej drodze właści- 
wego sobie a niezbędnego rozwoju. 

Gdy nadejdzie ta straszna dla Europy chwi- 
la, któż wtedy pierwszy padnie ofiarą ? Wszak 
ulegną najprzód najbliżsi sąsiedzi, i to wtedy na- 
wet gdy znajdzie się dosyć śmiały głos oppo- 
zycji -na kończynach Zachodu. ‘I wtedy na- 
wet Niemcy poświęcone zostaną na uciszenie 
oppozycji, dla zabezpieczenia spokojniejszego do- 
konania 1 strawienia nowych zdobyczy. 

My wierzymy w nieśmiertelna cywilizację 
chrześciańska, której jesteśmy synami, wierzy- 
my w jej postęp + nowy rozwój, wierzymy więc 
że nie przyjdzie do zawalenia się całego świa- 
ta, do skupienia w jednej milczącej, zabójczej 
dla ducha, martwej monarchii; wierzymy że 
materjalny postęp nie odbiera do tyla energii, 
aby nie zadrżała stróna patrjotyczna, gdy idzie 
o honor i ojczyznę « — wierzymy, że w czas po- 
myśli społeczeństwo europejskie o własnem bez- 
pieczeństwie. Slaniemy wtedy powołani po- 
nownie przez ()patrzność, do obrony przeciw 
nowemu załewowi ze Wschodu, Lecz któż o- 
śmieli się wówczas zostawić Prusy na ważnych 
stanowiskach? Wtedy obrońcom trzeba bę- 
dzie zabezpieczyć obronę, wtedy i Niemcy na 
nowy, nie. bismarkowski sposób, wypadnie prze» 
budować, dla zapewnienia włsnego bezpie- 
czeństwa: 

Lecz. cóż to może obchodzić polityków, 
uecydujących pod natchnieniem p. Bismarka? 
Cóż to obchodzi mężów stanu, którym 1dzie o kil- 
ka kartek najbliższej historji, a nie o pozostawie- 
nie śladu swojej indywidualności na zbawien- 
nym kierunku dziejowego rozwoju? Cóż to ob- 
chodzi tych, którym idzie o kilka chwil potęgi 


naturalnych gwaraneyj bezpiecznego posiadania | i wymiosłej dumy, o przelotny błysk władzy z 


zdobyczy, gdy się dopomni o te ziemie, które 
Prusy uważają już za nieodwołalne swoje dzie- 
dzictwo lub spadek. 

W świecie politycznym, jak w świecie fi- 
zycznym też same przemagają prawa. Równo- 
wagi nie można łamać bezkarnie. Dziś grawi- 
tują już do Moskwy młode ludy, inimo Że wie- 
dzą, czem Moskwa dla ich swobody 1 mowy. 


EER 


„Cyt- eyt — sluchajcie!“ Wyją hijeny — 


| Sołowjew, Katkow i kniaż Czerkaski. 


— „Od Sanu, Wisły do wieżye Kremla, 
„Niwy mazurskie, litewskie bory“, 

W jedno hukają — „moskowska ziemia — 
„Nigdzie, przenigdzie już polskiej zmory. 


„Polszcza ?.. Ho! upior wbity pod ziemię... 
„Łacińska Polszcza nierządem stała ; 

„To teraz na wiek wieki zadrzemie 

„Jej Wiara — Wolność — i Pieśń — i Chwała!“ 


— „Lach-Judasz!* (Hola, panie Tiutczewie! °) 
łŁoż, — prawowierność Polaków znana; 

Aby Lach zdradził Boga — nikt nie wie: 
Chyba zwiesz Bogiem swego Szatana ?) 


— „Co tam Słowacki, albo Krasiński |... 
„I sam Mickiewicz ich i Kościuszko , w 
„Stoją tam w skazkach 5) gnbernji mińskiej, 
„Drjań, adnodworce, Moskwo matuszko !“ 


— „Inaczej u nas; i nm od razu, 
„Nie skryjem światła swego pod korzec; 
„Tiutczew — Puszkinem dziś po ukazu, 
„I tęgi-ż, tęgi on stychotworzec !“ 


-- „Nawracają się, patrzcie, i chąchły!... *) 
„Biełozier, Kulisz i Kostomarów, 

„Skoro im ścierwa świeże zapachły, 
„Dzisiaj na Lachy trójka ogarów*. — 


— -„Mnogije lieta Gołowackomu! 
„Spojrzeniem samem nas ta zniewala ; 
„Gość świętojurski w Moskwie jak w domu, 
„On bo urodził się na Moskala !“ — 


I. 


Mężowie Czescy! — teraz na ostrze 
Was wyzywamy — boleśni w duszach; 
Te nrągania — o Polsce-Siostrze, 

O męczennicy w srogich katuszach, 


2) Tiutczew, nadworny poeta carski, co nazwał Pol- 
ske Judąszem w Słowiańszczyżnie, i tym podobne 
plótł brednie. 

*) Skazki, ksiegi ludności w Rosji. 

+) Moskale czczą Małorusów chachłami, t. j. chłopa- 
mi kriepostnemi, ilotami, motłochem poddańczym, 
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Bożej łaski? 

Lecz i nas też zaiste, 1 Polaków niewiele 
obchodzą orzeczenia i potępienia, rzucane z 
trójnoga  nietrwałych  tryumlów,  okupionych 
straszną służbą i poniżeniem. Mniej one ich 
obchodzą, a więcej pociesza przebudzenie się 
wśród ludu niemieckiego, choćby też w Norym- 
berdze, u kolebki Hohenzollernów, przekonania 


Wyście słuchali — Czescy Mężowie!... 
Twoja-ć sędziwa, myśląca postać... 

yś walny sercem ... Tyś żartki w słowie... 
I żaden kłamców nie śmiał ochłostać?... 


Ówoż widzicie — bez wiary wiedza 
Panie Rygierze, Panie Palacki, 

Nie wznosi w górę, lecz upośledza, 
przetwarza ptaki na nocne gacki. *) 


Czechy niemczały przed i po Husie; 
Grzech ten prastary dotąd was dławi: 
A hołdujecie nowej pokusie, 
Rozwielmożyć się chcecie w Panślawji. 


Potęga Moskwy wam ku pociesze, — 
Pruskie zachcianki dla was niewinne; 

I prowadzicie bezmyślne rzesze 

W kałuże, — gdzietam! z deszczu pod rynnę. 


Wyście tam w Moskwie stali na czele; 

Bo Jug Słowiański 5) — to jescze dziecię, 
I mogą zgorszyć go kusiciele... 
Wierzajcie, Bogu zań odpowiecie! — 


Na onych Godach sławnych ... Chorwata, 
Bogiem a prawdą ,*nie Śnił o niczem ... 
Da Bóg, oduajdzie gdzieśindziej brata, 
Jak się zaduma nad Gundaliczem. ”) 


Niedouczony Serb od Belgradu — 

I on nam blaźnił w plemieńców chórze, 
Bo piśmiennego już chłypnął ezadu, 
Ma Szafarzyków, choć w miniaturze. 


Lecz Serb z nad Sawy nie zna Rakuszan, 
Krzywdy na Niemce na palcach wy liez, — 


5) Gacek, z mazowiecką nietoperz, pół ptak pół 
zwierzę. 


s) Jug Słowiański — południowa Słowiańszczyzna. 


1) Najwiekszy poeta u południowych Słowian z koń- 
ca l6go wieku. Pisał dużo — ałe najsławniejszy 
jego poemat w 20tu pieśniach p.t. Osman — 0 boju 
chocimskim i o królewiczu naszym Władysławie IV. 

8) Car Duszan, Kralewiez Marko i“ Miłosz Obylicz, 
trzej najcelniejsi bohaterowie i ulubieńce ludu w 
epopei serbskiej. 


Jemu na duszy jeno Car Duszan, 


że trzeba po za Prusami szukać bezpieczeństwa 
dla Niemiec, i formowanie się pojęcia, gdzie rę- 
kojmie dla niego szukać wypada. | 

Mimo pozornej potęgi Prus urzędowych, 
za słabe są one, aby ich orzeczenia stanowczy 
wpływ na los nasz wywarły. Gdzieindziej się de- 
cydują sprawy wielkiej rywalizacji, ciągnąc Prusy 
za soba wedle nieniemieckich rachub. I cóż to 
za potęga, ta wyniosła potęga Bismarka? Rok 
zaledwie od jej nagłego wzrostu, od chwili, gdy: 
wystąpiła z ułudnym blaskiem jedności narodo-. 
wej. Blask zniknął tak szybko. Dzis. tylko. 
przewaga materjalna wśród rozkawałkowanycii. 
Niemiec, pozostaje, a. opozycja: wyrasta: pod no- 
gami. Nie mówimy tu li o oppozycji hanower- 
skiej, która organa króla z bożej łaski prze- 
zywają dynastyczna. Mówimy o oppozycji na- 
rodowej, która się;budzi zarówno a ciągle i w 
Darmstadzkiem, i w Bawarskiem i po drobnych 
pabstwach, oppozycja ta: coraz silniejszym za- 
stępem na pruską władzę naciska — bo Niem-- 
ey czuja, że ani ich wolność, ani ich jedność, 
ani ich potęga w ręku Prus nie są zabezpie- 
czone. Kiedyś o lym przedmiocie bliżej pomó-- 
wimy. 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń d. 4. lipca. (Z komisji konstytucyjnej. 
Ustawa o odpowiedzialności «ministrów, Nominacja p. 
Komersa.  Smierć cesarza Maksymiliana. "Zmiana w 
gabinecie. Klub ekonomiczny). | 4 

Komitet ściślejszy, wyznaczony przez komi- 
sję konstytucyjną do zdania sprawy o projekeie 
ustawy o odpowiedzialności ministrów , przedło- 
żył tejże komisji zarys takiej ustawy, różniący 
się znacznie od przedłożenia rządowego. Główna 
treść tego zarysu w porównania z projektem 
rządowym jest następnjąca : 

Komitet ściślejszy zajął się głównie odpo- - 
wiedzialnością ministrów wobec Rady państwa. 
Komitet żąda, aby ministrowie byli odpowie- 
dzialnymi nie tylko za narnszenie konstytucji 
państwa, ale także za naruszenie ordynacji kra- 
jowej każdego w Radzie państwa reprezentowa- - 
nego kraju, jako też każdego innego prawa. 
Rozciąga -on tę odpowiedzialność także i na 
uszkodzenie lub narnszenie interesu publicznego, 
powierzonego urzędowej czynności ministrów. 
Odpowiedzialność rozciąga się dalej na rozmyśl: 
ne popieranie . widoeznego nadużycia władzy ze ` 
strony drugiego ministra. Urzędnicy, którym 
powierzono samoistne kierowanie ministerstwa, 
odpowiedzialni są tak samo, jak ministrowie. 
Projekt zaś rządowy rozciągał odpowiedzialność 
ministrów tylko na konstytucję państwa. | 

Prawo oskarzenia przeciw ministrom przy- 


Kralewicz Marko, Miłosz Obyliez. *) 


Kosowskie pole dotąd go sroma... 

I gdy niebawem znów się zadymi — 
Pójdą mu w pomoc nie Wes, Muroma, 
Lecz Lech i Węgrzyn — dwaj pobratymi. 


Jeszcze-ć do Ciebie pijemy — Czechu! 

W rozżalonego serca otusze —. 

Tyś nam najmilszy brat — po Wojeiechu — 
Co dał za Polskę świętą swą duszę. — 


Czemuż sie gorszysz Wojciecha wiarą?... 
Dla nczonego tam szumu-brumu, 
Wzgardziłeś ojców mądrością starą ; 

I mydlisz oczy ciemnego tłumu. 


Niż wojska carów, niż czeska księga, 
Niż wszystkie w Moskwie i Pradze mowy, 
Duchem swym wyżej Pieśń Polska sięga, 
Bo w dźwiękach niesie ból Chrystusowy. 


Moe — przenosi się z Indu do ludu; 
Dziś taki górą, jutro inaki !... 
Żyjemy bodaj w przedświcie cudu ! 
Na Niebie i na ziemi są znaki... 


Duchowość nasza nie wszystkim znana... 
Panie Palacki, Panie Rygierze!... 

Polska ma prawdy swe ... swe arkana... 
Wie, że zwycięztwo w końcu przy Wierze !... 


Nim rękawicę kiedyś podejmie 

Polska — tymczasem szle — „bądźcie zdrowi!“ 
A kłaniajcie się, prosi nprzejmie, 

Wszem świętojurcom i Liwczakowi! 


Paryż d, 26, czerwca 1867 r. 


Bohdan Zaleski, 
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służą nietylko samej Izbie posłów, jak tego chce 
projekt rządowy, ale obydwom Izbom Rady pań- 
stwa. Wniosek o oskarzenie w Izbie panów 
musi być opatrzony 20, w Izbie poselskiej 40 
podpisami. Prezydent Izby, w której postawio- 
no wniosek o oskarzenie, obowiązany jest w prze- 
ciągu ośmiu dni postawić go na porządku dzien- 
nym. Jeżeli Izba zgadza się z wnioskiem, na- 
tenczas ma być przekazany do roztrzągania wy- 
działowi, któremn ma być dane upoważnienie 
przeprowadzenia śledztwa. 

Oskarzenie przestaje być prawomocnem, sko- 
ro upłynie 10 łat od popełnienia czynności, sta- 
nowiącej jego przedmiot. Według projektu rzą- 
dowego oskarzenie nie może być wniesionem 
później jak na następnej sesji Rady państwa. 
Póki nie rozpocznie się rozprawa publiczna, Izba, 
która uchwaliła oskarzenie, może uchwalić od- 
stąpienie od oskarzenia. 

Skoro oskarzenie jest uchwalonem , uchwa- 
ła w osobnym adresie ma być podaną do wia- 
domości N. Paną. 

Prowadzenie procesu i wydanie wyroku na- 
leży do sądu stanu, nie zaś do Izby panów, jak 
orzeka projekt rządowy. Ten sąd stanu ma 
składać się z 24 wyższych ezłonków sądowni- 
ctwa, którzy ze swego grona wybierają przewo- 
dniczącego. Sędziowie ci piastują swój urząd 
dożywotnie ; 12 znich mianuje cesarz, 4 wybie- 
ra Izba panów a 8 Izba posłów. Sąd ten do 
przeprowadzenia sprawy mianuje sędziego sled- 
czego, któremn przysługują wszystkie prawa, ja- 
kie sędziom śledezym przyznaje procedura kar- 
na. Sledztwo nie może trwać dłażej jak sześć 
miesięcy. 

W każdym procesie urzędować ma tylko 
12 sędziów: 6 może odrzncić oskarzony, a 
6 pzełożony delegacji Izby, prowadzącej oska- 
rzenie, i składającej się z 5 członków. W ra- 
zie, gdyby odrzucenie takie nie nastąpiło, los 
rozstrzyga, którzy sędziowie mają wydawać 
wyrok. 

W razie wyroku skazującego, minister musi 
być nsuniętym z gabinetu, a nawet w pewnych 
razach ze słnżby rządowej. Sąd stanu może ró- 
wnież orzec utratę praw obywatelskich. (Tego 
postanowienia nie zawiera projekt rządowy.) Je- 
żeli oprócz naruszenia konstytucji itp. zarzneoną 
jest ministrowi inna czynność karygodna, prze- 
widziana w kodeksie karnym, to sąd stanu wy- 
rokuje o niej podług postanowień tego kodeksu. 
Projekt rządowy w tym wypadku przyznaje kom- 
petencję tylko sądom zwykłym, które mają także 
orzekać o wynagrodzeniu kosztów i strat tak 
państwu jak i osobom prywatnym. Według pro- 
jektu komitetu, decyzja w tym ostatnim wypad- 
ku należy wtenczas tylko do sądów zwykłych, 
jeżeli kwota wynagrodzenia i osoba, której na- 
leży się wynagrodzenie, nie da się oznaczyć z 
pewnością. 

Apelacji przeciw wyrokowi sądu stanu nie 

ma. Wniosek o nłaskawienie ma prawo posta- 
wić tylko ta [zba, od której wyszło oskarżenie. 
Mianowanie p. Komersa prezydentem wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie, miało już 
nastąpić. Opowiadają tu, że rząd uczynił to w 
przypuszczeniu (!) iż p. Komers podczas pobytu 
swego w Krakowie nauczył się po polsku. Przy- 
puszczenie to jest podobno bardzo mylnem. P. 
Beust miał się wyrazić wobee członków dele- 
gacji polskiejj że nominacja p. Komersa jest 
tylko tymczasową i że rząd ma dla niego już 
inną posadę na oku. Optymistyczne te wyjaśnie- 
nia podajemy tak, jak one krążą tu w kołach 
prywatnych. 
Dzisiejsza Wiener Abdpost donosi, że am- 
basador austrjaeki w Washingtonie potwierdza 
w telegramie datowanym z dnia 3. bm. wiado- 
mość o śmierci cesarza Maksymiliana. 

—  Ustąpienie jen. Johna z posady ministra 
wojny jest jaż zdecydowane. Następcą jego mia- 
nowany jenerał Móring. 

Postanowiono także na posiedzeniu piątko- 
wem Izby poselskiej wnieść pomnożenie człon- 
ków komisji ekonomicznej z 21 na 36; podług 
tego do listy komisyjnej już we środę ułożonej 
dodano nazwiska następujących posłów : Stieger, 
Seiffertitz , Bajamonti, Conti, Lumbe , Hopfen, 
Danbek, Schlegel, Wickhoff, Lippmann, Laudon 
i Müller. 

Klub ekonomiczny, zawiązany z inicjatywy 
p. Plavkensteinera rozwija pożyteezną czynność. 
Z ministerstwem handlu poruszył kwestje wyda- 
nia ustawy o prawie wodnem, i ma wystąpić z 
punktacją, nakreślejącą główne zasady takiej 
nstawy. Na jednem z ostatnich swoich posie- 
dzeń pp. Tinti, Steffens 1 Punna postawili na- 
stępujące kwestje: 

1) Jakim sposobem da się wykonać arendo- 
wanie (kommasacja?”) gruntów? 

1) Jak tworzyć stowarzyszenia kas pożycz- 
kowych z użyciem kredytu osobistego. 

3) Czy należy wydać ogólną ustawę, regu- 
lującą pokrywanie kosztów utrzymywania dróg. 

4) Czy w nowej nstawie karnej ma być z 
osobna uwzględnioną opieka lasów i pól przed 
szkodnikami? 

5) Czy należy prosić rząd, aby jako posia- 
dacz najbardziej rozległych kopalń i hut żelaza, 
dał wzorowy przykłąd fakrykacji Żelaza koa- 
ksowego. 

Piwowarzy czescy wnieśli do Rady państwa 
petycję o zaprowadzenie podatku od słodu, zni- 
żenie podatku, zaprowadzenie Kontroli na spo- 
sób pruski, oddanie defraudacji pod sądownietwo 
karne i o reorganizację straży finansowej. 


Paryż d. 2. lipca. (O mowie cesarza. P, Rou- 
her.) Opowiadają tu że w mowę cesarza, mianą 
przy rozdaniu nagród, dopiero przy drugiej ko- 
rekcie włożono ustęp, w którym powiedziano o 
wolności, jakiej Francuzi używają pod Napole- 
onem III., że posuwa się ona czasem aż do — 
swawoli! (licence) Złośliwi Paryżanie twierdzą, 
że liceneja objawia się we Francji tylko chyba 
jako licencia poetica w powyższym ustępie mo- 
wy cesarskiej. Ustęp ten kazał cesarz włożyć 
w swoją mowę po przeczytaniu mowy p. Latour 
Dumonlin, do czego namówił go p. Rouher. W 
Ciele prawodawezem wzmaga się niechęć prze- 


ciw p. Rouherowi, liberalni bonapartyści opu: 
ścili go a przy sposobności rozpraw nad budże- 
tem przygotowuje się koalicja opozycyjna prze- 
ciw ministrowi stanu. Z powodu wiadomości 
o śmierci cesarza Maksymiliana, Thiers odroczył 
swoją mowę w sprawie meksykańskiej; ranie- 
mają, że uderzenie tego znakomitego męża sta- 
nu na rząd znajdzie tem więcej rozgłosu po ka- 
tastrofie meksykańskiej. Najmocniej dopieka 
Rouherowi p. Girardin. Przedrukował on w 
dziennikn swoim Liberté wszystko, co p. Rouher 
w roku 1864 mówił o sprawie meksykańskiej. 
Łatwo pojąć, że zestawienie ówezesnych oficjal: 
nych oświadczeń ze smutnemi późniejszemi wy- 
padkami nie stawia polityki rządowej w dobrem 
Świetle. W Paryżu opowiadają, że Girąrdin 
artykuł swój napisał w skutek rozmowy, mianej 
z ks. Persigny. 

La France „ dnia 4. b. m. podaje: Miasto 
Meksyk poddało się 20. czerwca bezwarunko- 
wo. Poddaniu się towarzyszyły okrutne czyny 
zemsty. Vera Cruz wzięte dnia 26. czerwca. Na 
posiedzeniu Ciała prawodawczego francnzkiego 
Thiers z powodu Śmierci cesarza Maksymiliana 
odroczył mowę, którą miał mieć o sprawie me- 
ksykańskiej. Poczem nastąpiło zamkniecie ohrad 
cgólnych nad budżetem. 

W Ciele prawodawczem dnia 3. lipea po 
żwawej dyskusji między deputowanymi Lanjui- 
nais i Pelletan z2 ministrami Rouher i Baroche 
zamknięto jeneralną debatę nad adresem. Thiers 
oświadczył przytem, iż z powodu śmierci Ma- 
ksymiliana odracza swoja mowę o Meksyku. 


Florencja dnia 4. lipea. (Dymisja Ferrary.) 
Włoski minister skarbu Ferrara podał się do 
dymisji; prawdopodobnym jego następcą jest 
Cordova. 


Madryt 29. czerwca. Powstanie koło Toledo 
i Cuenca szerzy się. Gwardja cywilna, wysłana 
na powstańców, doznała parę klęsk. 


Meksyk d. 25. maja. (Zajęcie Queretaro i 
wzięcie do niewoli ces. Maksymiliana. Sposób traktowa- 
nia jego.) Lopez, który dowodził w części cytadeli 
Queretaro, nie jest jenerałem, lecz tylko pułko- 
wnikiem. Posiadał w największej mierze zaufa- 
nie cesarza, który też powierzył mu obronę kla- 
sztoru La Cruz, zbudowanego na sposób eyta- 
deli. Maksymilian miał tam główną kwaterę 
swoją, otoczony przez najwierniejszych swoich 
żołnierzy, huzarów węgierskieb i kilkunastu Pola- 
ków, którzy pozostali byli przy jego boku w sk- 
tek różnych obietnic, podczas kiedy inni 
ochotnicy opuszezali Meksyk, wracająe do Euro- 
py. Opróez adjutanta swego, księcia Salm-Salm, 
miał przy sobie także jenerałów Mejia i Castillo. 
Właśnie gdy komendant republikanów, Escobe- 
do, zabierał się do szturmu na warownię La 
Cruz, pułkownik Lopez wysłał doń zaufanego, 
ofiarując mu poddanie za pewną sumę pienię- 
żną, na co Escobedo przystał, i w nocy wkro- 
czył do warowni, podczas kiedy Lopez ze swo- 
im oddziałem przeciwną brama wymaszerował, 
by się poddać. Tym sposobem republikanie ob- 
sadzili warownię. Maksymilian spał pośród nich 
spokojnie; przywykły jednak rano wstawać, gdy 
się obudził, dostrzegł zaraz zmianę rzeczy, i 
zbudziwszy księcia Salm-Salm, pospieszył ku 
drzwiom budynku, gdzie nocowali. Drzwi zastał 
już obsadzone pod wodzą pułkownika Rincon 
Gallardo. Lopez był także w pobliżu, i wskazał 
Rinconowi cesarza z wczwaniem, aby go chwy- 
tał. Rincon, dzielny i szlachetny żołnierz, przy- 
stąpił wtedy do Maksymiliana i rzekł: „Pan je- 
steś obywatelem, nie żołnierzem, my pana nie 
potrzebujemy ; 1dź pan!* (vamos), i wypędził 
zdziwionego Maksymiliana z klasztoru. Ten, na- 
turalnie, ile mógł zdążyć, pospieszył na wzgó- 
rek Cerro di Campana, leżący na końeu miasta, 
gdzie stała piechota cesarska, i gdzie się zgro- 
madzili także oficerowie i jenerałowie sztabowi, 


którzy tylko mogli njść z klasztoru. Do tej chwili į 


strzałów było bardzo mało; jenerał republikań- 
ski, Corona, mając w ręku warownie La Cruz, 
poezął obsadzać szybko resztę miasta ; oddziały 
cesarskie mie stawiały prawie żadnego oporu, i 
wołały za zbliżeniem się juarystów : Niech żyje 
wolność! Jeden Miramon nie chciał ustąpić bez 
walki. W ulicy Kapueyńskiej stanął na czele 
pułku cesarzowej i gotował się do odporu, ran- 
ny jednak wtwarz i pozbawiony chwilowo wzro- 
ku, wzięty został do niewoli z całym oddziałem. 
Cerro di Campagna, dokąd schronił się Maksy- 
milian, jest fortyikkowanym pagórkiem; lecz 
wkrótce dostrzeżono, iż ucieczka dalsza była 
niemożebną, gdyż 4 bataliony piechoty i cała 
jazda juarystów otoczyła go. Natenczas cesarz 
wysłął palamentarza i poddał się ze wszystkimi 
swoimi oficerami jenerałowi Corona. W pierw- 
szej chwili pozostawiono im broń, konie i ru- 
chomości, i przeprowadzono pod eskortą do kla- 
sztoru Vera-Cruz. 

Ztamtąd przeprowadzeni zostali do klasztoru 
Santa Teresita, gdzie wszyscy musieli spać na 
gołej ziemi i przez dwa dni cierpieć głód, Do- 
piero gdy ze stolicy Meksyku pod flagą parla- 
mentarną przybyła pani Salm-Salm, żona adjutan- 
ta cesarskiego, od Kseobeda za jej wstawieniem 
się otrzymali lepsze pomieszkanie i mogli od przy- 
jaciół dostawać lepsze pożywienie. Księżna 
Salm-Salm z narażeniem własnego życia czyniła 
wszystko, aby uwolnić cesarza. Otrzymawszy od 
juarystowskiego jen. Porfirie Diaz, dowodzącego 
pod stolicą Meksyku (gdzie się zamknął ces. 
jen. Marquez) paszport do bezzwłocznego wyja- 
zdu za granicę, udała się do Queretaro, i tam 
wyrobiłą to, że Maksymilian i Salm-Salm mieli 
rozprawę z Kscobedą, Maksymilian żądał uwol- 
nienia wraz z jenerałami swoimi Castillo i Mejia, 
tudzież dla swego prywatnego sekretarza, rodem 
Meksykanina, i wolnego przejazdu do granicy. 
Posłany z tymi warunkami kurjer do Juareza, 
bawiącego w San Luis Potosi, wrócił z odmo- 
wą, wtedy złożono sąd wojenny na jeńców, sąd 
tajny, oskarzyciel nieznany z nazwiska zformu- 
łował 14 punktów, na które żądał odpowiedzi 
od każdego jeńca z osobna, których wtedy już 
odosobniono. Po trzech dniach (dnia 29. maja) 
miał nastąpić wyrok. Księżna Salm-Salm wyje- 


osobiście widzieć z Juarezem; nieprzypuszezona 
w pierwszym dniu do niego, uzyskała na dragi 
dzień od niego tylko przyrzeczenie, iż gdyby 
Maksymilian i Salm-Salm mieli być skazani na 
śmierć, będzie mogła jeszcze widzieć się raz z 
cesarzem. Wreczyła mu własnoręczny list od 
cesarza, który prosił o dodanie dwóch obrońców 
w osobach juarystowskiego jenerała Rivas Pala- 
cios i adwokata Martinez de la Torre. Ale na 
to nie pozwolono, Wtedy Maksymilian miał zro- 
bić objekcję co do kompetencji sądu; będąc 
bowiem uznanym przez wszystkie państwa (z wy- 
jątkiem gabinetu washingtońskiego) monatchą, 
wedle ustaw międzynarodowych mógł być sądzo- 
nym tylko przez kongres wszystkich państw. 
Tajny sąd nie wdawał się podobno w tę kwe- 
stję, z której powstał był telegram, iż cesarz od- 
wołał sie do kungresu narodowego meksykań- 
skiego. 

Dalsze szezegóły są niewiadome. La France 
donosi, że rozstrzelanie było tajne w Queretaro. 
Nazajutrz (20. czerwca) poddała się stolica Me: 
ksyku a 25. Vera-Cruz bezwarunkowo. W stoli- 
cy republikanie dopuszczali się srogich aktów 
zemsty. Co się stąło z Marquezem, niewiadomo. 
Stolica jednak była ze wszystkich stron otoezo- 
na jazdą, aby się nikt nie wymknał. 

Wiener Abdpost z dnia 4. bm. pisze na czele 
w czarnych obwódkach: Nadzieje, przywiązywa- 
ne do kilkodniowej zwłoki w potwierdzeniu wia- 
domości o śmierci ces. Maksymiliana, nie ziściły 
się niestety, jak z głębokim smutkiem musimy 
donieść. Telegram posła austrjackiego Wyden- 
brucka w Washingtonie, potwierdza tę wiado- 
mość w Sposób następujący : 

„Wiedeń. Z Ameryki. Oddano dnia 3. 
lipca, 11. godz. w noey. Do barona Beusta w 
Wiedniu. Seward otrzymał dziś od koazulów w 
Matamoras i Vera-Cruz potwierdzenie o strace- 
niu. Bezwarunkowe oddanie stolicy Meksyku na- 
stąpiło d. 21. czerwea. Podp. Wydenbruck.” 

W Paryżn juź d. 1. lipca rząd miał wiado- 
mość o tym fakcie, lecz przez 48 godzin tail ją 
przed publicznością, aby nie wywołać rozruchów ; 
nawet Thiers swoją mowę, którą miał mieć w 
sprawie meksykańskiej, odłożył, zapewne na 
prośbę rządu. 


Petersburg d. 1. lipca. (Reskrypt carski do 
Gorczakowa.) Z powodu 50-letniego jubileuszu 
ministra Gorezakowa wydał car następujący res- 
krypt do niego: 

Wilno d, 13. (25.) czerwca, 

„Książę Aleksandrze Michałowiczn! W dniu 
dzisiejszym, kończącym pięćdziesięcioletnią słu- 
żbę waszą, z szczególnem zadowolnieniem zwra- 
cam się pamięcią ku całemu przez was przeby- 
temn zawodowi i ku zasługom, jakiemi go 
nacechowaliście. Od lat młodzieńczych, oka- 
zanemi przez was postępami i odznaczeniem 
się pomiędzy wychowańcami liceum carsko- 
sielskiego, upamiętniliście pierwsze wypuszczeuie 
z tego zakładu, następnie zaś urzeczywisiniliście 
cel i życzenia. Najjaśniejszego jego założyciela, 
błogosławionej pamięci cesarza Aleksandra Igo, 
który zamierzył, aby zakład ten był szkołą mę- 
żów stanu dla naszej ojezyzny. Poświęciwszy się 
zawodowi dyplomatycznemu, przy stopniowem 
zajęciu różnych posad w ambasadach i misjach 
naszych przy kiłkn dworach europejskich, nabyli- 
ście wkrótce niezbędnego w sprawach politycznych 
doświadezenia, nie przestając zwracać na siebie 
uwagę, przez doskonałe wykonywanie swoich 
obowiązków. Będące nadzwyczajnym posłem i 
pełnomocnym ministrem przy dworze wirtemberg- 
skim, mieliście sposobność okazania szezegól- 
nej stałości w burzliwych czasach 1848 r. i zje: 
dnaliście sobie zaufanie błogosławionej pamięci 
rodzica mego, cara Mikołaja I. Odwołani z Sztut- 
gardu dla zajęcia obowiązków naszego posła przy 


| dworze anstrjackim, w charakterze pierwszego 


pełnomocnika przy odbywających się w Wiedniu 
układach podczas wojny krymskiej, szezególną 
gorliwością względem pożytku i zachowania 
godności Moskwy, pośród silnej przeciw niej 
koalicji, dowiedliście ognistą waszą miłość oj- 
czyzny i przywiązanie do tronu. Powoławszy 
was w 1856 r. do zarządu ministerstwem spraw 
zagranieznych, z zupełną dla was ufnością liczy- 
łem na współdziałanie wasze w celu utrwalenia 
pokojowych mych stosunków ze wszystkiemi pań- 
stwami zagranicznemi, i na pożyteczny udział wasz 
w naradach wyższych władz państwowyeh. Nie 
przestając w zupełności usprawiedliwiać mojego o- 
czekiwania, w ciągu jedenastu lat niejednokrotnie 
dawaliśecie dowody s'anowczego kierunku waszej 
polityki, przez zapobieżenie grożącemu naszej 
ojczyznie zakłóceniu pokoju. Cała Moskwa uro- 
czyście uznała zasługi wasze, kiedy w 1863 
r, w wykonaniu mych zamiarów, siłą słowa roz- 
broiliście powstających przeciwko nam wrogów, 
i przez to ntrwaliliście imię wasze na kartach 
przyszłej kroniki naszej ojezyzny. Oceniając zna 
komite te zasługi, niejednokrotnie wyrażałem 
wam monarsze Moje podziękowanie i wdzię- 
czność. Dziś, w dniu obchodu przez was pół- 
wiekowej służby waszej, szezególniej mi jest 
przyjemnie uczcić tazowy, wyniesieniem was do 
godności najwyższej w służbie cywilnej, kancele. 
rza państwa do Spraw zagranicznych, i wynu- 
rzyć nadzieję na długoletni jeszcze zarząd wasz 
powierzonem wam ministerstwem i udziął w spra- 
wach państwa. 

Pozostaję dla was na zawsze niezmiennie 
przychylnym. 

Na oryginale własną ręką cara napisano : 

„Szezerze was kochający i wdzięczny 

Aleksander“, 


Toruń, 2. lipea. (Przygotowania do wyborów). 
Centralny komitet wyborczy na Prusy Zachodnie, 
składający się z pp. Stanisława Radkiewicza, 
H. Jackowskiego, Łyskowskiego Ignacego i 
Czarlińskiego Leona, wydał następującą odezwę: 

„Ze względu na nadchodzące wybory wzy- 
wa centralny komitet wyborczy na Prosy Zacho- 
dnie mężów zaufania, i kogokolwiekbądź dobrej 
woli, do spiesznego urządzenia po pojedynczych 
powiatach zebrań przedwyborczych, aby na ta- 


chała tedy sama do San Louis Potosi, aby się 


'wytepiania perzu“. — Czerkawski: 


s 


kowych obrani delegaci w liczbie 2—3, stano- 
wiący zarazem komitet powiatowy, porozumieć 
się mogli w sprawie nadehodzących powtórnie 
wyborów do parlamentu półnoeno-niemieckiego, 
i żeby równocześnie nastąpił wybór nowego ko- 
mitetu centralnego. 

„Dla ważności i nagłości sprawy jednak 
zapraszamy jnź teraz delegatów, którzy w poje- 
dynczych powiatach wybrani zostaną, aby się 
zjechali do Chełmna na dzień 18. lipca o godzi- 
nie l2tej w południe.“ 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń dnia 3. lipca. 

A Dzisiejsze posiedzenie Rady państwa nie 
przedstawiało, eo do przedmiotu samego, niy 
zajmującego. Prawie wszysey członkowie Izbe 
doszli do przekonania, że, kiedy Węgrzy zgo- 
dzili się na wysłanie deputacji w celu uprzednie- 
go porozumienia się w sprawach finansowych, 
tutejszej reprezentacji państwowej nie nie pozo- 
staje, jak iść tą samą drogą i wysadzić z grona 
swego lOciu depntowanych ad koc. 

Łatwo więc było do przewidzenia, że pro- 
jekt komisji dotyczącej zostanie przyjęty. Pan 
Plener imieniem frakcji centralistycznej opono- 
wał przeciw niezwykłej stylistyce projektu pra- 
wa i przeciw formie przyjętej, ale rzeczy samej 
nie chciał dotykać, a tem mniej obalać. Mowa 
jego nie miała żadnego znaczenia, pokazała nam 
tylko, że dawni biurokraci, choćby wysoko po- 
łożeni, myśli wyższych mie mając, czuli tylko 
zawsze potrzebę mieszania się we wszystko, co 
się dzieje, bez względu na pożyteczność łub po- 
trzebę ingerencji. 

Ważniejszym wydaje mi się mały punkeik 
ciemny na horyzoncie parlamentarnym , który 
gołem okiem dostrzedz można było między słoń- 
cami rajchsratowemi, Herbstem i Beustem. 

Sprawozdawca Herbst podniósł dość tenden- 
cyjnie, że Węgrzy nie zrobili żadnej koncesji 
krajom niewęgierskim, tylko państwu eałemu, 
dla tego kraje te, czyli ich delegaci nie mają 
żadnej przyczyny przyjmowania propozycyj wę- 
gierskich , jako koncesyj zrobionych krajom re- 
prezentowanym w rajchsracie wiedeńskim. 

Na to powstał nowo mianowany kanclerz 
i zajął w swej mowie całkiem odmienne stano- 
wisko; dowodził bowiem, że chociaż korona 
sama zawarła pakt z Węgrami, jednak to, na 


co Węgrzy teraz przystają, należy uważać za u- 


stępstwa nietylko dla korony, ale dla wszystkich 
krajów innym monarchii. Zdawało mu się to 
dość ważnem, «iedy wywody swoje pedagogi- 


cznie wykładał. Mimo to Herbst, który po nim. 


głos zabrał, oświadczył, że argumenta p. Beusta 
nie przekonały go, i że on i teraz jest przeko- 
nanym, iż koncesje węgierskie odnoszą się do 
korony tylko. Dodał nareszcie, że odmienny spo- 
sób zapatrywania sis na ten przedmiot, jest za- 
sadniczej doniosłości. Cheiał zapewne przez to 
powiedzieć, „że choćby do zgody nie przyszło, 
my możemy ręce umywać, bo nas nie wołano, 
póki był ezas — teraz przestrzegamy tylko na- 
szego interesu własnego.“ 

Nie wchodzę w to, ani nawet rozumiem, 
kto ma słuszność. To tylko widzę, że tym cen- 
tralistom, którzy hołdowali teorji utraty praw 
węgierskich za czasów szmerlingowskich,a teraz 
uznali w adresie fakta spełnione w Węgrzech, 
nie przystoi nawet momentalnych stawiać rezerw 
i trudności. Politycznego zmysłu w tem nikt nie 
upatrzy, jeśli przewódea partji politycznej rzuca 
się, i do tego po niewczasie, na to, co Francuz 
nazywa : Subdtiliser un oeuf. 

Ci, eo znają stosunki dzisiejszych koryfeu- 
szów niemieckich, twierdzą, że nie do opisania 
jest niesmak i żal do p. Beusta tych ludzi. 
Nawet organa, które popierały aż do efronterji 


kandydatury swoich ludzi z parlamentarnej więk- 


Szości, takiego doznali rozczarowania, że nie 
mogą sie powstrzymać od wywnętrzenia swej 
boleści. Frzepowiadają już dziś; że przyjdzie do 
konfliktu między rozczarowanymi mężami stanu 


in spe a rządem. Może to już początek tej nowej 


taktyki. 

Poseł v. der Strass wystąpił z wnioskiem 
choć nie nowym, ale bardzo użytecznym, który 
się tyczy projektu do prawa o zgromadze- 
niach istowarzyszeniaeh. Treść tego 


prawa znana z poprzedniej epoki parlamentarnej. 


Zasługa to realna posła v. der Strags, że rzecz 
tak nadzwyczaj ważną odgrzebał. 

Bez asocjacji wolność, postęp, samowiedza 
nie wzmogą się, i Austrja nie stanie się pań- 
stwem silnem w prawdziwem znaczeniu słowa. 

Gdyby większość i ministerjnm chciały iść 
na wyścigi, miałyby tu najlepsze pole do popisu. 
Zobaczymy zresztą Kto w praktyce jest liberal- 
niejszy, czy rząd, czy koryfeusze niemiecey; dotąd 
dowodów nie mamy ani z jednej ani z drngiej 
strony. 
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Kronika. 


— Promocja. Pan Rudolf J u now icz, teologr. g. 
zdał na wszechnicy tutejszej dnia 5. bm. egzamin ste- 
nogrąficzny, i otrzymał promocję na publicznego nau- 
czycielą stenografii polskiej, ruskiej i niemieckiej. Ko- 
misarzem rządowym egzaminacyjnej komisji kandydą- 
tów na nauczycieli stenografii jest p. dr. Alojzy Handl, 
egzaminatorem fachowym p. Lubin Olewiński. 


— Nowe czasopisinoe. Od 1. lipca rb. zaczął wy- 
chodzić pod redakcja pan» Antoniego Gostkowskiego, 
członka komitetu Towarzystwa gospodarskiego : Rolnik, 
czasopismo rolniczo-przemysłowo-handlowe, które jako 
organ urzędowy galicyjskiego Towarzystwą gospodar- 
skiego zastąpić mą dotychcząsowe Sprawozdania i t.P' 
Treść numeru 1. jest następująca : , 

„Lista osób, które przyrzekły wspierać Rolnika pra- 
cami swemi*. — Chotomski: „O kształceniu rolników.” 
— Jabłonowski: „O metodzie Rosenberga-Lipińskiege 
„O siewniku recz 
nym odśrodkowym,* — Korespordencje: „Z ziemi h4- 
lickiej.* — „Z nad Bugu“. — „Rozmaitości“, 
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. Przedpłata całoroczna wynosi w obrebie państwą 
austrjackiego cąłorocznie 5 złr., półrocznie 2.50. Człon- 
kowie Towarzystwa otrzymują Rolntka bezpłatnie. Pre- 
nnmerować możną w ajencji dzienników we Lwowie, 
naprzeciw kościoła katedralnego. Można tam nabyć 
także pojedyńcze egzemplarze po cenie 25 centów w.a 


— Wypadki miejscowe. Przed niejakim cząsem 
doniósł był Dziennik Lwowski, że we Lwowie aresztowa- 
no jakiegoś człowieka, przy kiórym znaleziono rewol- 
wer i naboje. Nowy korespondent lwowski Dziennika 
Warszawskiego podaje teraz tę sąmą wiadomość w formie 
tak tajamniczej, że możnaby mniemaąć, iż wypadek ten 
mą jakieś głębsze znaczenie. Na podstawie zasiągnie- 
tych dokładnych wiadomości możemy upewnić, że w 
istocie przytrzymąno niedawno człowieka. który wy- 
dawał się podejrzanym, i przy którym znaleziono broń 
palną. Po Dliższem nieco zbadanin okazało się jednak, 
że jest to człowiek chory, cierpiący silna goraczke. — 
Z poczatku mniemano zaś, że ma pomięszanie zmysłów. 
Oddano g0 do tutejszego głównego szpitalu. Tymcza- 
sem Dziennik Warszawski już w nim zwietrzył jakiegoś 
żandarmą wieszającego . 


— Rozprawy ostateczne w lwowskim ces. król. 
sądzie krajowym. Kradzież. Juda Juwel z Brodów, 
nrłopnik, 32 1., stanu wolnego, izraelita, już 11 razy 
karany zą kradzież przez sądy cywilne i wojskowe, 
przytrzymany został dnia 18. kwietnia br. w jednej z 
aptyk lwowskich w chwili, gdy wynosił z laboratorjum 
futro wartości 100 złr. Na rozprawie ostatecznej w dniu 
26 bm. skazany został zgodnie z wnioskiem prokurato- 
rji państwa na 8 lata ciężkiego więzienia (prez. radca 
sądu krajowego p. Jorkasz, oskarz, rądca sądu kraj. i 


prok. państwa p, Danek, obrońca p. adwokat kraj. dr. 
Sermak). 


— Wiedeń dnia 2. lipca. „Każdaja ricz maje swoju 
szattenzajtu“, powiada czysto świetojurskie przysłowie, 
i list znad Pruta w nr.47. Słowa umieszczony, którego 
antorowi trudno było, lub też nie chciało się postarąć 
o Sprawozdanie stenograficzne z posiedzeń Rady pań- 
stwą dnia 4, czerwca zawiera w sobie „wełykuju szat- 
tenzajtu*, bo grube kłamstwo. Czestny autor pozwolił 
sobie mowę posła Sawczyńskiego nazwać prelekcja 
profesorską o pojęciu „Rusin*, a mowę ks. Barewicza 
kazaniem niedokończonem. Ta klasyfikacja była dla 
niego nadzwyczaj łatwą, skoro nie miał ochoty przy- 
toczyć dosłownie obydwie mowy tych posłów, a nie 
mis} ochoty dla tego, bo żadną miarą nie odważyłby 
Się obok nich napisać tak wierutnych kłamstw — chy- 
ba tylko wtedy, jeżeliby był przekonanym, że zwolenni- 
ey Słowa wierzą w nie jak w ewanielia, i że każdy 
Rusin, gardzący Słowem, jest perekińczykiem, czyli (jak 
korespondent powiada) pańskim lokajem. Przypatrzmyź 
się bliżej taktyce świętojurskiego krytyka. 

Mowę posła Sawczyńskiego on nie rozbiera; pra- 
wdziwość jej kłuła go trochę w oczy — cóż więc ro- 
bi? Oto przypomniawszy sobie, że mowca był profe- 
Sorem, uderza na jego osobistość i powiada: „Saw- 
Czyńskij dierżął profiesorskuju prełekciju -0 paniatiju : 
Rusyn.* Krytyka taka nie potrzebuje objaśnień ża- 
dnych — bo-jest uliczną. 


Sąd zaś, dany o mowie księdza Barewiczą, dowo-- 


dzi, że krytyk świętojurski nie posiada nawet tej eru- 
dycji, jaka jest potrzebną do zrozumienia najprzystę- 
Pniejszego dziennika, jakim jest zaiste Wanderer; z nie- 


50 to wyjął on osnowę mowy ksiedza Barewicza, i nie - 


zrozumiał jej albo nie chciał rozumieć; w skutek tego 
osnuł na fałszywej wersji dowcipy niezręczne, bo po- 
zbierane z towarzystw świętojurskich. 

; Wanderer po przytoczeniu mowy posła Sawczyń- 
skiego w króciuchnem streszczeniu tak powiada: „Po 
panu Sawczyńskim wystąpił b.s. Barewicz, który jest 
Rusinem ciałem i duszą*. Krytyk świętojurski wziął 
tę uwagę Wanderera, dana czytelnikom ze słowa mow- 
cy i nazwał je kazaniem. Krytyk z nad Prnta przy- 
znał się wprawdzie wyżej, że m4 pod reką Gazetę Na- 
rodową, w której sie znajduje dosłowne tłumaczenie 
sprawozdań stenograficznych (?), ale ponieważ tam 
tych "słów księdza Barewicza (że jest Rusinem 
ciałem i dusza) nie znalazł, ani też nigdzie nie znajdzie, 
wybrał sobie sprawozdanie Wanderera, które nie zro- 
zumiał lub przekręcił bezczelnie. Zresztą ks. Bąrewicz 
nie mówił i nie potrzebował mówić w Izbie dęputowa- 
nych, „Że jest Rusinem*, bo dowiedziano sie o tem zaraz 


GAZETA NARODOWA z dnia 6. Lipca 1867. 


przy otwarciu rajchsrątu, gdy skłądął przysięgę w ję- | zewnętrzną Anglii. Świadectwo tej zasługi od- 


zyku ruskim: 

Kłamie korespondent z nad Prutu istnie po świę- 
tojursku donosząc z Wanderera (9), że ks. Barewicz 
mowy swej nie dokończył, bo mu prezydent przerwał. 
Niechaj sobie przeczyta stenografowane sprąwozdanie 
i przekona się, że esencja mowy właśnie po przerwie 
na niczcm nieuzasadnionej nastąpiła. Ks. Barewicz zu- 
pełnie o czem innem mówił, jak korespondent z nad 
Prutu według niezrozumianych słów Wanderera twier- 
dzi. Mowca dowiódł, że to co p. Sawczyński o potwor- 
nych zjawiskach w Galicji powiedział, praktykuje się 
nawet w Izbie deputowanych t. j, ż» z dwu bliskich 
krewnych jeden skłania się ku bizantynizmowi i cąr- 
stwu, a drugi grawituje do europejskiej cywilizacji. 
Ks. Barewicz wcale nie dowodził, że jest Rusinem; o 
tem cała Izba wiedziała dobrze. Ale na cóż mi pole- 
mizowąć ze Słowem, którego wrodzoną szattenzajta jest 
z*mieszczanie kłamliwych korespondeneyj ... 


— Zgubione dzisiaj (6. lipca b. r.) między 9—10 
godziną w kościele dominikańskim pieniądze w znacz- 
niejszej iłości zostały znalezione i są do odebranią w 
Izbie załatwień nr. 179 rynek 1. piatro 2. drzwi. 


Ostątnie wiadomośc. 
Lwów d. 6. lipca. 


Depesza od barona Wydenbrucka, posła au- 
strjackiego w Washyngtonie, rozwiała ostatni 
cień nadziei, że wiadomości tragiczne z Meksy- 
ku się nie sprawdzą. Dziś pozostało już tylko 
jedno oburzenie u zwolenników i przeciwników 
przedsięwzięcia Maksymiliana, jedna boleść u 
zbliżonych w jakimkolwiekbądź względzie z o- 
fiarą, aureola tragiczno-męczeńska nad rozstrze- 
lanym, a w sferze interesów praktycznych jedno 
pytanie, czy cesarz Franciszek Józef pojedzie 
do Paryża. 

Organa, jak np. Neue fr. Presse, obawiające 
się, aby z tego zbliżenia się monarchów fran- 
cuzkiego i anstrjackiego nie wynikło porozu- 
mienie dila Prus nie miłe, radeby na cesarza Na- 
poleona zrzucić odpowiedzialność za postępek 
Jnareza. Widzą we wstrzymaniu się p. Thiersa, 
od mowy o Meksyku, jaką miał mieć w Ciele 
prawodawczem francuzkiem wskazówkę z Tnil- 
lerjów. Zapowiadają, że w uniewinnianiu Napo- 
leona przez wiedeńskie dzienniki, widzieć będą 
inspiracje ministerstwa spraw zagranicznych, i 
że są gotowe do odpowiedzi. Smieszną jest ta 


namiętność w traktowaniu sprawy podróży ce-. 


sarza do Paryża, przykre to zaślepienie, bez 
względu na dobro monarchii. 

Czy z podróży cesarza, jeźli ona będzie 
wycieczką a nie następstwem dawniej rozpo- 
czętych porozumiewań się, wypaść może jakieś 
ważne zbliżenie się polityczne — bardzo wąt- 
pimy — i nie widzimy żadnej przyczyny dla 
namiętnych wystąpień. Jeźli zas to konsekwen- 
cja długiej pracy i niełatwych zachodów ku 
podniesieniu potęgi i znaczenia Austrji, to nie 
możemy zrozumieć przyczyny nastawania, aby 
podróż nie przyszła do skutku. Czyż monarchia, 
czy ludy monarchii są tak bezpieczne, iż sprzy- 
mierzeńców nie potrzebują? (Czyż N. fr. Presse 
bierze na siebie zagwarantowanie ich bytu? 

W parlamencie angielskim zbliżeją się już 
ku końcowi rozprawy nad bilem reformy. 

W d. 2. b. m. rząd zrobił nowe ustępstwo 
opinii ma wniosek*pana Horsfall. — Miasta Li- 
verpool, Manchester i Birmingham, otrzymały 
trzeciego reprezentanta. — Daleko jeszcze od 
tego, aby obeeny bilł zaspokoił wszystkie żąda- 
nia pod względem reformy wyborczej i parla- 
mentarnej. Nie ulega jednak żadnej wątpliwo- 
ści, że gabinet będzie miał zasługę, równie 
wielką, jak niegdyś lord Grey, dokonania 
dzieła prawdziwego postępu, rozszerzenia swo- 
bód, i uspokojenia kraju na jazie lat dziesięć 
od. nagłego parcia potrzeby reforiny, parcia, 
którego wpływ odbijał się na wszystkich spra- 
wach, a częstokroć: nawet paraliżował politykę 


a | a m M | mA 2 WA w 


dają gabinetowi nawet najdalej idący członko- 
wie opozycji. 

Na polu domowyeb interesów zwrócić mu- 
simy uwagę, że nie wydają nam się uzasadnio- 
nemi pogłoski o szukanin już pomieszkania we 
Lwowie, dla p. Komersa. Wedle listów prywa- 
tnych jakie dziś nadeszły z Wiednia, zdaje się 
że rząd uwzględni potrzeby i głośne życzenie 
kraju co do miarowania na prezesa sądu apela- 
cyjnego krajowea , obdarzonego ufnością roda- 
ków. Doniesieniom tym tem więcej dajemy wia- 
ry, że rząd wie dostatecznie, trzymając ręke, 
przez delegacją naszą, na pulsie opinii krajo- 
wej, że mianowanie zasłużonego zkądinad p. 
Komersa do Lwowa, uważanoby w Galicji jako 
utrzymywanie się przy systemacie nieufności do 


kraju — i lekceważenia jego odrębnych sto- 
sunków. 

W miejsce pana Kobylańskiego, pensjono- 
wanego naczelnika oddziału obrachunkowego 


przy Iwowskiem namiestnictwie, mianowany 2o- 
stał Andrzej Putschvógel, nadradca finansowy 
przy byłej dyrekcji skarbu w Krakowie. 

Ksiądz: Franciszek Nieświatkowski miano- 
wany jest rzeczywistym nauczycielem religii przy 
wyższem gimnazjum w Brzeżanach. 

Wezorajsze (piątkowe) posiedzenie Izby po- 
selskiej zagaił Giskra doniesieniem o śmierci 
ces. Maksymiliana; na wniosek jego uchwaliła 
Izba jednogłośnie wysłać do N. Pana deputacje 
dla wyraż nia głębokiej boleści w imieniu Izby. 
Stosownie do uchwały komisyjnej, o której do- 
nosimy powyżej, Plankensteiner postawił 
wniosek naglący o wzmocnienie komisji ekono- 
mieznej 12ta, nowymi członkami do liczby 36. 
Izba uznała nagłość wniosku. — Z porządku 
dziennego Van der Strass uzasadniał swój 
wniosek 0 wysadzenie komisji osobnej dla uło- 
żenia projektu ustawy o swobodzie zgromadzeń 
i stowarzyszeń. Minister Taafe oświadczył, iż 
rząd uznając potrzebę takiej ustawy, przedłoży 
sam jak najrychlej dotyczące projekta. Na to 
Van der Strass zażądał, aby zapowiedziane 
w tym przedmiocie projekta rządowe przekazać 
z góry komisji, którąby Izba teraz wybrała, i 
bierze za złe rządowi, że dotychczas nie przed- 
łożył projektów. Kanclerz, baron Beust. u- 
siłował odeprzeć ten zarzut, i powiedział: 


Rząd spodziewał się, że mu się powiedzie 
nzupełnić ministerium z łona Izby, poczem tak 
te, jak i inne- pożądane projekta byłby Izbie 
przedłożył. Skoro jednak nie powiodło się uzu- 
pełnić ministerstwa w ten sposób, rząd w skła- 
dzie swym teraźniejszym przystępuje do pracy. 
Nareszcie Izba nchwaliła wniosek Skenego 
względem wyboru odpowiednego komitetu finan- 
Sowego. 

Komisja konstytucyjna wiedeńskiej Izby po- 
selskiej do projektu waserowskiego o odpowie- 
dzialności ministrów przyjęła na wniosek Demla 
jako $. 1: „Każde postanowienie cesarskie, aby 


było ważnem, potrzebuje kontrasygnaty. jednego 


ministra. 


Wiener Ztg. z d. 5. bm. umieszcza pismo 
odręczne, którym N. Pan Józefa br. Sokcewicza 
na własną jego prośbę nwalnia z posady bana, 
najwyższego kapitana, gubernatora w Chorwacji 
i Slawonii, komendernjącego jenerała w Zagrze- 
biu, odsuwając go w stan rozporządzalności a 
w uznaniu zasług, nadając mu wielki krzyż or- 
deru Leopolda z uwolnieniem od taksy. Jedao- 
cześnie głównodowodzącym "w Zagrzebiu mia- 
nuje będącego w dyspozycji jenerała Ludwika 
br. Gablenza. 

Debatte umieszcza  następująey telegram z 
Zagrzebia dnia 4. lipca: Dziś przedstawiały się 
władze |locumtenensowi br. Rauchowi, który 
przytem powiedział : Trzymam się niewzrusze- 
nie zasad unii z Węgrami, i oczekuję przytem 
pomocy ze strony władz, ponieważ unia jest ży- 
czeniem N. Pana. 
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Monitor z d. 5. bm. mówi: Zamordowanie 
cesarza meksykańskiego, wzbudza powszechue 
uczucie odrazy. Nikczemny akt, zarządzony 
przez Juareza, wyciska na czole tych, którzy się 
mienią być reprezentantami rzeczypospolitej me- 
ksy! ańskiej, niezatarte piętno hańby. Potępienie 
wszystkich cywilizowanych narodów będzie pier- 
wszą kara, jaka spotka rząd, mający takiego 
naczelnika u steru. — Sułtan dowiedziawszy się 
o tragicznym końcu cesarza Maksymiliana, pro- 
sił cesarza Napoleona o zaniechanie uroczystości. 


Wedle doniesień prywatnych, nadeszłych z 
Meksyku do Londynu, wyrok śmierci na cesarza 
Maksymiliana wykonany został dopiero po apro- 
bacie Juareza pod naciskiem ultra-republikanów 
i ztąd można sobie wytłómaczyć ową zwłokę 
między zapadnięciem wyroku (29. maja) a wy- 
konaniem (19. czerwca). Z Maksymilianem mieli 
zginąć także wszyscy wyżsioficerowie jego, po- 
chodzenia meksykańskiego; cudzoziemcy zaś 
zostali wydałeni. 


Kreuzztg donosi dnia 4. b. m., iż wydalenie 
duńskich rodzin ze Szłezwiku północnego zostało 
na razie zastanowione. 


Hamburger OCorresp. donosi 4. bm.: Ekskrólo- 
wa hanowerska postanowiła opuścić kraj, i u- 
dać się do Hitzing, gdzie jak wiadomo mieszka 
jej małżonek. 


Książę następca tronu włoskiego, bawiący 
od dnia 3. bm. w Poczdamie, miał daia 6. bm. 
wyjechać do Petersburga. 


Dotychczasowe śledztwo ze spiskowcami w 
Stambałe wykazało, jak donosi telegram d. 3. 
lipca, iż mieli zamiar wymordować ministrów, i 
zmusić sułtava, aby powołał do steru ludzi ich 
stronnictwa. Koustytucji nie domagali się żadnej. 

W każdej prowincji tureckiej ma wycho- 
dzić dziennik urzędowy. 

Doniesienia tureckie z Kandji opiewają jak 
zwykle niepomyślnie dla. powstańców. 

Z greckiej strony donoszą na Tryest: Omer 
Basza ustąpił z pozycji Lassithi, nie uderzając 
na powstańców 1 powrócił okrętem do Kanei, 
prawdopodobnie, aby odnowić atak na Sphakię. 


Levant Herald z dnia 29. z. m. potwierdza, 
że odpowiedź Wysokiej Porty na notę zbiorową 
odeszła dnia 21. czerwca. W piśmie tem ma 


Porta domagać się, wydalenia z wyspy Krety 
ochotników greckich. 

„ W Stambule oczekiwano ponownie przyby- 
ciu z Kaukazu 20.000 wychodźżców czerkieskich. 
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Telegramy „Gazety Narodowej:,. 


Wiedeń d. 6. lipca. Dzisiejsza Wie- 
ner Złg. ogłasza rozkaz cesarski, podnoszący 
zasługi cesarza Maksymiliana około austrjackiej 
marynarki wojennej: poleca, aby marynarka 
odprawiła nabożeństwo żałobne i aby przez 7 
tygodni bandery na masztach przednich osło- 
nione były całunem. i 


Paryż d. 5. lipca. W ciele prawo- 
dawczem i w senacie były manifestacje, z po- 
wodu śmierci cesarza meksykańskiego. 


Berlin d. 5. lipca. Dzisiejsza Kreuz 
Złą oświadcza, że oddanie Alsenu i Dyplu Danji 
jest niemożebne, i obstaje przy gwarancjach dla 
narodowości ..niemieckiej. -w ziemiach — odstąpić 
się mających. — Po nadejściu wiadomości o 
zgonie Maksymiliana, król wystosował własno- 
ręczny list kondolencyjny do cesarza austrjackie- 
go, i zarządził Atygodniową żałobę dworską. 


oean e — 4 EE. TY EN A NE p M 


- albuminn 


Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


Handel jajami. Przekonanie słuszne a 
rozpowszechnione w Anglii o niezmiernej 
odżywczej wartości jaj pociagneło za soba 
coraz większą tam konsumcję świeżych jaj 
kurzych, której produkcja miejscowa tylko 
w maleńkiej części starczyć zdoła, ztąd 
handel Anglii z zagranicą jajami tak sie 
rozwinął, że niezmierną ich liczbę ledwie 
można objąć pojęciem. We Francji sa spe- 
cjalne dla tego handlu ekspedycje, zatru- 
dniające po pareset ludzi dziennie samem 
tylko przebieraniem i pakowaniem jaj do 
Anglii; handel ten rośnie szybko — bo 

ledy w roku 1847 stanowił wartość pół- 
pieta miliona franków, to w roku 1863 o- 


koło 23, a w roku 1865 przeszło 25 milio- 
nów franków, W roku zeszłym od stycznia 
do maja 


„Maję wysłano z Francji do Anglii jaj 
196 milionów Sztuk — aw A ael, tylko 
maju 56 milionów., Handel ten mimo wiel- 
kiej ilości jaj psnjących się i zgniecionych 
wielkie prZynosi zyski: to też i Niemcy 
próbowali dawniej już brać w nim udział. 
Pierwsze próby nie powiodły się, bo nie 
można było Prędko į tanio wielkich ilości 
Jaj razem zebrać ; rozgałęzione dziś koleje 
żelązne zaradziły już temu. Ale niemieccy 
drobni producenci nie przenikneli się je- 
sZCze grymasnćm pojęciem Anglików o 
sWwieżości jaj. 1 MIĘSZAjĄ dawniejsze ze świe- 
zemi, eo niekorzystnie na handel oddziały- 
bę — zmusza bowiem do kosztownej kon- 
goli, znacznie zmniejszającej korzyści han- 
dzi je: Trzeba każde Jajko przeglądać od- 
gą gnie do światła, do czego nrządzone 
ną Ay ciemne Z wykrojonemi w okienni- 
swis, tworami, przez które wpadające 
y. atio pomaga przejrzeć jajko. Lepiej je- 
skie, SłnŻy do tego takzwany o0yoskop, 
si pnka na podobieństwo stereoskopowej, 
es orzec ciemne wnętrze wkłada się jajko 
niem on Z drugiej strony silnym płomie- 
dzie „BAZOwym oświecony. W tym narzą- 
iajku cj, datnia się najmniejszy nawet w 
R nie BY punkcik. Jajko, nim oznaczo- 
2 nie już do Anglii, ik, do fabryk 

. UD oleju jajecznego. Najtańsze o- 
p dec Jaj jest Ah AINN i plewach 
kid ych, Które potem w Anglii na pa- 
Przerabiają, Dla zapewnienia jajom 


dłuższej świeżości, namaszcza sie je najle- 
pszą oliwą, do czego staranność i ostroż- 
ność Bą potrzebne. Zajmujące się ta opera- 
cja osoby maja przed ' sobą pokład z mięk- 
kiego filcu, w który każda kropla nroniona 
oliwy wsiąka i na który upuszezone jajko 
nie tłucze sie, > nadpeknięte, najlżej nawet 
już do handlu jost niezdątne. Czynność ną- 
oliwiania jajek idzie dość szybko; jedna 
dziewczyna może ich 310) na dzień nama- 
ścić: oliwa kosztuje na to kilkanaście kraj- 
carów. Zajmujące się tem osoby mają rę- 
kawiczki skórzane bez palców, poszyte na 
dłoni miękka flanela ; nasyca się oną oli- 
wg, więc kilkakrotne, szybkie obrócenie 
jajka w dłoniach, do namaszczenia go jest 
dostateczne. Tłuszcz każdy inny, śzczegól- 
niej wieprzowy, daje jajom woń niecier- 
piana w Anglii, dokąd tąkżo i zabrudzo- 
nych jaj wysyłać nie można, W Lipsku 
jest jeden przedsiębiorcą handlu jajami z 
Auglią; sprowadza on swójtowar z Bąwa- 
rji. Czech a nawet z Węgier. Z tego osta- 
tniego kraju sprowadził na próhe 600skrzyń 
jaj; trzeciego dnia były w Lipsku a 7 już 
na targu londyńskim i okazały się tąk do- 
bremi, że u dostawcy poczyniono zamówienia 
z kilku znaczniejszych miast Anglii i mógł- 
by je milionami co tydzień wysyłać. gdy- 
by ich tyle mógł zebrać. Odbyt bowiem w 
Anglii jest nieograniczony, i nie konsumują 
tam jaj wiecej dla tego tylko, że nie mogą 
ich mieć ile chcą. 


Giełda lwowska bedzie otwartą w 
ciągu miesiąca lipca, sam dzień otwareia 
zostanie osobno obwieszczony. rok: wstę” 
pu na rok i 1a kwartał wydawane będą od 
1. lipca, jako 1. dnia I. kwartału, w biórze 
Izby giełdy w kamienicy (Gromadzińskich) 
n’. 310 m. I. pia'ro, od godziny 10. do 1. 
każdego dnia roboczego. Opłata za wstęp 
na rok jeden wynosi 20 złr., na, kwartał 
jeden 10 złr., na dzień jeden 50 centów. 
Roczne i kwartalne karty wstępu opłaca 
się od początki kwartału, w którym zażą- 
dane będa, dzienne zaś każdego dnia wstę- 
pu. Wydanie karty wstepu ną rok czy na 
kwartał podlega kontroli izby giełdy, zaś 
wstęp dzienny wymaga wprowądzenią przez 
osobę, majaca już wstep roczny lub kwar- 
talny, które atoli służy. do powtórzenia 
wstępu tylko przez trzy dni giełdowe po 
sobie następujace. Statuta giełdy są do 


| nabycia w jej biórze po 10 centów. 


Losowanie listów zastawnych dóbr 
kameralnych. Dnia 1. b. m. wyciągniono 
przy pierwszem losowaniu następujących 
«500 numerów: 

32201 do 32300, 38801 do 38900, 41701 
do 415060, 6111 do 61200, 64801 do 64900, 
84001 do 84100, 109901 do 110000, 119601 
do 119700 463301 do 163400, 168901 do 
169000, 250901 do 251000, 270101 do 270200, 
275101 do 275200, 262201 do 282007, 517201 
do 317300. 372301 do 372000, 374301 do 
274400, 380901 do 381000, 333801 do 333400, 
417261 do 417300. 419801 do 419900, 42671 
do 426800, 463501 do 468600, 470601 do 
470700, 487991 do 488001. 

Burze i ulewy. W nocy z 27. na 28. 
z. m. była w powiecie brzozowskim gwał- 
towna burza z oberwgniem się chmury, i 
zrządziła wielkie spustoszenie, które Je- 
szcze bardziej powiększył wylew Sanu. 
Najwięcej ucierpiały gminy: Bachórź, Bn- 
chórzec i Słonne. Brzozów i  Stąrawieś, 


Blizne Buków i Trześniów: Domaradz, Du- | 


bieckie przedmieście, Dąbrówka Starzeńska, 
Gołcowa, Gwożnica górna i dolna. Haczów, 
Jasienica, Jabłonica polska, Kosztowa, 
Krzemienną i Niewistka, Lutcza, Orzechów- 
ka, Ruska wieś, Dieluica, Jemeszów i 0- 
barzyn, Wesoła i Witryłów, W ola jasiemie- 
ka, Zmiennica. 

W skutek tej ulewy wezbrała także 
rzeczką Jasionka we wsiach Szebnie, Han- 
kówka, Wolica Łobniów i (rorajowice pod 
Jasłem. Powiat jasielski bardzo wiele u- 
cierpiał w tym roku od gradów, burzi wy- 
łewów wód, kleski tego rodzaju nawiedzi- 
ły 3 gminy już 3 razy, 12 gmin po 2 razy 
2 55 gmin tego powiatu po razu. 
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Dają |aądnją 

Ku rs lwowski, W. A: W. a. 
z dnia 5, lipca. zł. | et.) zł. | ct. 

Dukat holenderski « . . | 5,85] 5192 
Dukat cesarski . « » . 5,904 6,01 
Moskiewski półimperiał . | :oli4{ 10/35 
Moskiewski rubel srebrny . 1.89 1|95 
Moskiewski rubel papierowy] 1,68] 1,70 
Pruski tąląr kur. e © ù 39 ę '84 1 87 
Galie. listy zast. w. A. 77:85] 78.60 
Galic, listy zast. m. K. 81,74] 82 16 


a 

e 69 ¿5 

= 69 ,834 70 67 
154,50[177 „67 


Galicyj. oblig. indem. . 
Pożyczka narodowa . 
Akcje kolei żel. gal. . 
Akcje kolei Iw. czern. 


D] 
© 
© 
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Aelogrziuwnnay kura wieuenski. |= 
l 


z dnia 5, lipca. zł. | ©. 
Oblig. dług. państ, 5%, na 100 gl. m. k.i 60160 
Pożyczka nar. 1854 3%, za 100 gl. m.k.! 69 30 
Losy Zr. 1850 n e ezab. e è °? 29 00 

„1714 09 


Akcje banku nar « >. s 5 

„  Towazrzyst. kred. na 200 gi. .]10/8) 
London 10 fot. szterkingów. « . {125 75 
Dusxaty cesarskie gztuka . « « » 
arip. 1125/95 
A W e 


Kikaro za 40% gl, w, ae» 


Wieden 4. lipca 


Płaca | Ządaja 

DOE l 
zł.| ef zl | ©. 
5% Metąliki ną wal. austr. „| 55:50] 55/70 
„ Pożyczka narod. „ „ „| 69,90] 70400 
„ Metaliki na m. k. . „ «f 53]80 59 190 
„ Obl. ind. niż. aust, . „| 68,758 89100 
< " » węgierskie s ie 70|50 11100 
" a p» Chor.isław. « ef (60: 76:50 
a  „ galicyjskie i 89410 63 (75 
d a a  bukowińszie. 64.50] 68:00 
4 a»  „ Siedmiugr. | 67:504 68,00 


Pożyczki loteryjne. 


Oblig. gal. pożyczki głodo- 
wej z r. 1256 


Losy pożyczki z r. 1839 . «|146 00'146 50 

2 - „ 1854. «| 78 03| 78 50 

» a „ 1860. ef 93 OJ] 93 25 

s „ 1854. .| 77 40 7160 

z „ Srebrnej zr. 1364] 76 5uj 77,05 

b : „zr. 1865f g1 53118200 

a kredytowe : « « » «f125 50 26:00 

„ ks. Esterhazego „ » «| 90 004 93,00 

„ Ks. Salm. >» : + >» -$ 39 50] 3115? 

a hr. Palfy . CE T S 25 00 25 50 

4 kS. Klary e © © LJ e 26 50 27 00 

„ br. St. Genois., « » è 24,0) 23 |50 

„ ks. Windischgratz . „| 17:00] 18,00 

„ br. Waldstein . . . '| 21,00] 22/00 

» Rudolfa W ME. CZT 12 50 12 59 
Akcje banków i przem. | RR | 

Bankn narod. austr, . « « 703,00 705 [00 

y anglo-austr. t e e. 106 :50 101 00 

Zakładu kredytowe'go « . „| 188j50|_188|76 

Kolei półn. Ferdysznda . „|1635,0741690;C0 

„ Karola Ludwika. . .f 228 00] 228 |50 


| 174 594 175,50 
251 98175 
5.| 84/00 


„ czarniowieckiej .. 
Pryor. kolei Kar. Ludw.za 100] 95 
> „ lwow. czern.zś 100] 83 


Listy zastawne. | | 
Banku narodowego) 10 let | | 
w monecie konw.) do I n: | 98 531 93 75 
w walucie austr.) 08. | 93 90] 94 10 
Galic. Zakł. kred. 4%, 77 50] 78 50 
Austr. Zakładu kred. ziem. [1C6 O2f1u7 100 
Karsa zagraniczne. | | 
(3-miesięczne.) . 
Napoleondory ... .« © s» s| 10 03] 17409 
Augsb. 100 złr. nr. . . „JL 5175/16 |00 
Frankf. n. M. 100 . . . .[105,80|106 |19 
Hamb.. 109 mark, . . „| 93,25] 93150 
Londyn 10 fnt. * . . . [125 %0]125 50 
Paryż 100 frank. . . . . „| 50,204] 50,30 
Warszawa 3. lipca- 
Półimperjały. . . . rublif 00/00 wle 
Listy zastąwne III. ok. , 73,67 19:17 
RJ „ kupon. „ | 01,48 00 |00 
Akcje kol. żel. war.-wied. „ | 20,00] 00100 
+  » „ War.-bydg. , 21501 67 00 
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Przyjechali do Lwowa d. 4. lipca. 
Pp. Br. Petrino P. z Bukowiny, Czajkow- 
ski I. z Jarosławiec, Komodei A. z Króle- 
stwa, Strachocki R. i Winnicki K. z Ho- 
dyń, krassowski A. z Kamieńca. Bołoz An- 
toniewicz K. z Winograd pals., Romiszew- 
ski W. z Warszawy, Rosenberg H. z Tar- 
nowa, Younga B. z Prnsinowa, Mangold J, 
z Horożany, Kamiński I. ze Stanisławowa, 
A NE” E. z Hawłowie, Bohdanowicz G. z 

relea. 


Pociągi na kolei żelaznej Karola Lau- 
dwika: 

Odchodzg ze Lwowa o g. 5. m. 10.r. 

o ge 5. m. 20. W. 


3 * 

kad Z Krakowa o g. 10. m. 30. P.e 

s A o g. 8. m. 80. w- 
Przychodzą do Lwowa og. 8. m. 40. w. 

» » 0 g. 56. m. 32. r. 

w do Krakowa og. 2. m. 54. p. 

a m o g. 6. m. 16. r. 
Pociągi na kolel żelaznej Lwowsko- 

Czerniowieckiej : 


Odchodzą ze Lwowa o g. 10. rano. 
si o g. 10. wieczór 


a z Czerniowiec g.6. 25 m. r. 


x a B- 6. 30 m. We 

Przychodzą do Lwowa o godz. 5. ran: 
A s o godz. 5, wiecz. 
Š do Czerniowiec g.8.45. w 
a z g. 8. 
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wyższego, mogący się wykazać debremi 
zaświądczeniami odbytych nauk rolniczych, 
dobrego prowadzenia, władający językiem 
polskim , czeskim i niemieckim, szuka po- 
sady przy gospcdarstwie. Niemając po- 
Stronnych zatrodnień żadnych , rozpocząć 
może urzędowanie natychmiast po łaska- 
wem uwiadomieniu ze strony potrzebują- 
cych. Zgłoszenia posyłać można do admini- 
straeji Gazety Narodowej pod L: F. L.I 


Poświadczenie pisemne. 


siedawno kupiłem w księsarni tu bẹ- 
dącej pana Baumeistra sławne Rennuenpfe- 
nigowskie plasterki na nagniotki, w 
celu ulżenia bolu odnagniotków. Po uży- 
ciu kilku plasterków pozbyłem się tego 
cierpienia, i moge rzeczone plasterki naj- 
mocniej każdemu polecić. 2093 1—1 

Laubau dnia 10. maja 1665. 
Heydemann. 

Dostać można jedynie we Lwowie w 
aptece Z. Rukera pod Srebrnym orłem. 
Z przepisem użycia kosztuje Jeden plaste- 
rek 7 zt., tuzin 50 et. 


IWONICZ d. 2. lipoa 1867. By za- 
pobiedz wszelkim pogłcskom z przyczyny 
nagle zmarłego muzykanta Kazimierza SKo- 
wrońskiego, zarząd zdrojowy w Iwoniczu 
podaje do wiadomości co następuje: 

Delegowana komisja policyjno - lekar- 
ska pod przewodnictwem Wgo Dr. Skal- 
skiego c. k. fizyka z Krosna, przekonała się 
po odbytej dziś na miejscu obdukcji że wy- 
mieniony muzykant zmarł naturalną śmiercią 
w skutek poczwórnego skręcenia kiszki 
(volvołus) około swej osi. 2122 1—1 


2121 Od Administracji 1—32 
h = aw K 
„Przeglądu Polskiego. 
Ci szanowni abonenci „Przeglądu 
Polskiego“, którzy złożyli przedpłatę na 
„Przegląd“ w Ajencji Czasu pana Pix- 


tkowskiego, raczą sobie swe egzemplarze 
odbierać w księgarni Karola Wilda. 


Głuchota do wyleczenia, 


czego dowodem poniższa korespondencja : 


klinderstrass obok Msczea w bBadenie, 
d. 13. maja 1857, 
Łiskawy Pauie Oełener! 

Pakiecik z przepisem otrzymałem pun- 
ktuninie, i zacząłem niezwłocznie postępo- 
waè w kuracji podług udzielonego mi prze- 
psu, Ponieważ 14 dni nptynęło od zaczę: 
cia kuracji, donoszę Panu o stanie mojego 
zdrowia. 

Słyszę obecnie cokolwiek lepiej, nszy 
oczyściły sie z materji, pozostaje jej bo- 
wiem zawsze troche na vacie. Poniewąź 
przesłana mi „bawełna. słuchu**) wyszła 
jaż. upraszam vo dalsze rozporządzenie itd. 
2022 1—1 Jan Fahrer. 


*) Sprowadzać możua posłąwszy franko , 
5 złr. dn pana Louis Oclsner in Berlin 
Neue Schónhauserstrasse. 12. 


Ugłoszenie. 


Administracja fundacji hr. Skarbka wy- 
dzierżawia propinację z młynami, w. kluczu 
rożniatóowskim na czas od 1. listopada 1867 
do 3f. października 1873, niemniej też pra- 
wo wydobywsnis nafty we wsi Rypne, na- 
leżącej do klucza roźniatowskiego na lat 
trzy, t, je od 21. sierpnia 1367 do 20, sier- 
pnia 1870, pod warunkami, które przejrza- 
ne być mogą w kancelarji zarządu dóbr w 
Rożniatowie, lub' w administracji fundacji 
hr. Skarbka we Lwowie. 

Chetni dzierżawienia podać mają oferty 
pisemne, opieczetowane, zawierające 15%, 
od ceny ofiarowanej. jako wadjum, najdalej 
do 1. sierpnia 1857 do administracji funda- 
cji hr. Skarbka we Lwowie. 2017 2—3 

adi 
Ogłoszenie. | | 

Administracja fundacji hr. Skarbka wy- 
dzierżawia propinację w Klinzcu w' powiecie 
strzjakim, na lat sześć. t: j. od 1. listopada 
1867 do 31. października 1873 pod warun- 
hami, które przejrzane być mogs w kance- 
larji zarządu dóbr w Smorzu, lub w admi- 
nistrącji fundacji hr. Skarbka we Lwowie. 
Oferty pisemne, należycie opieczętowane i 
zawierające 10%, 04 ofiarowanego rocznego 
czynszu dzierzawnegó, Jako wadjum, wnie- 
sione być maja najdalej do 1. sierpnia 186% 
do administracji fundacji hr. Skarbka we 
Lwowie. 2108 2—3 


Dentifrice unwersel, 1s 


bów usuwający w jednej ehwiłi najmo : 
cniejszy renmatyczny ból zębów, kosztaje 
40) et., za opakowanie 15 ct. 2091 2—? 


Dostać można we Lwowie jedynie w 
aptece Z. Ruckera pod srabraym orłem. 


PIKI Z ROSTINYMATIKO 


PR GRIMAULT ErO hiekan ine PARY, 


————— r a 


Pigułki te niezawodnej skuteczności 
przeciw wszelkiego rodzaju rzerzą- 
cezkom, łączą w sobie esencję Matiko i 
balsam kopajwy, nie maja najmniejszej a 
tak odreżającej woni kopajwy i nie spra- 
wisją odbijania się i dla tego to poszuki- 
wane są przez learzy, 

Szprycowanie Z Matiko jest niezawo - 
dnym środkiem na też słabości dla osób, 
które wolą leczyć się środkami zewnętrzne- 
mi, jak przyjmować lekarstwa. 

Każdy flakonik opatrzony jent podpi- 
sem Grimault et Co. 1533 15-15 

Dostać można: We Lwowie w apte- 
kach pp. P. Mikolasoha, Berlinera i Ru- 
kera; w Brodach w aptece- p. - [ranzo8, 
w Poznania w aptece p. Elsnera; w War- 
zawie w składzie materjałów aptecznych 
pp. Galle i Mrozowskigo w Krakowie w 
aptekach pp. Bruno Miczyńskiego i Redyka, 
i w aptece p. Schaitera Jarosławiu, 


| wode Anaterynowa do 


o R = = 


praszam pana Bronisława Zakrzew- 
skiego, o wyrówranie mojej należyto- 
ści w sumie 43 złr. 50 cent. za w 1868 
roku brane towary, gdyż w razie prze- 


€iwnym zmuszony bedę, kroki sądowe 
przedsięwziaść. 1874 2—8 
Fryderyk Schubuth. 


Zaluzje I story 


drewniane, 


podstawki na stoły (tacki) i 
inne roboty tkackie z drzewa 
własnej fabryki 
po cenach stałych fabrycznych. 

Story wraz z kompletnym przy- 


rządem i przybiciem od złr. 1.50 i 
wyżej, do okien średaej wielkości. 


Zaluzje lakierowane na biało, zie- | 
lono lub na kolor drzewa po 45 albo B 
40 ct. za stopę kwadratowa, tównież z $ 
przyrządem i przybiciem polecają 


Hercok € Arnold 


1905 we Lwowie 5? í 
ulica Halicka |. 240 wprost katedry. | 


We wsi Perekosach w pow. kałaskim, o milę od 
stacji kolejowej w Bukaczowcach, jest do sprzedania 
znaczuiejszy zapas dębowego. suchego mate- 
rjatu. w czworograu tartego. od 6 do 12 cati. 
na długosc od 2 do 5ciu sażni: tamże nabyć 
można suchych.dębowychłtarcicod I do 3 
cali grubosci. od luda H3 cali szerokości. oil 2 do + 
sażni długosci. Droga w miejscu murowana i dobrze 
utrzyniywana. ułatwia w każdej porze wywóz do kolei. 
lnteresowani zechcą się zgfosie do Zarządu miejscowe 


gv. poczta Wojnioów, 1934 3-3 


Otrzymawszy pod Koeniggrae- $Ą 
M tzem kontuzję w głowę votl granatu, $ 
A postradałlem włosy zupełnie. Pe wien 
Ki kupiec, odwidzający często szpital $ 
b wojskowy. dał mi powtórnie flasze- fa 
A czkę VOORHOOF-GEEST, który gą 
© to środek sprzedawał w celu naciera- $ 
H nia wyłysiałych miejsce. Po użyciu BZ 
s) całej drugiej iaszeczki ucieszyliśmy 
$ się nadzwyczajuie, ujrzawszy na wy- $ 
$ łysiałych miejscach mnóstwo wło- BR 
HM sów drobnych, które tak szybko ro- E% 
M ely, iż znowu odzyssałem włos ge- IB 
W sty, co zgodnie z prawdą niniej- BR 
$ szem poświadczam. 2-90 1—? ES 
Seehausen d 3. stycznia 1867 $ 
4 Iering artylerzysta Gfuutowuj paterji $ 
M nr. 4., obecnie służary w Śeehauseu. E 
| Dostać można we Lwowie je- 5% 
|j dyuie w aptece Zygmunta Rukera Ę 
JH pod Srebrnym orłem. Cała ilaszecz- i$ 
Jka kosztuje l złr, /, flaszeczki 50Ę 
M ct. Za opakowanie 20 ct. 


Rardzo polecenia godne są sztuczne zęby 
i szczęki o zębach amerykańskich, ema- 
liowanych w złocie, platynie lub kauczu- 
ku, Spdrządzane przez lekarza - denty stę 
U'jbely'ego przy placu Halickim, na- 
przeciw kawiarni J. Miillera. Tenże wyko- 
nuje takźe operacje zupełnie bez sprawie- 
nia bolu. 18560 6—6 


zla Piegi, ostudy, pla- 
Lilionese. my żółte i zmar- 
szczki usuwa, Tylko za pomo- 
cą sławnej LILIONESY- odzy- 
skać można piękność i mło- 
docianą świeżość na nowo, 
i usunąć wszelkie nieczystości 
skórne. — W razie, gdyby sro- 
dek ten okazał się bezskutecznym, 
zwraca się pieniądze zań pobrane. 
Cała flaszeczka. kosztuje % złr.. poło- 
wa 1 złr. 19 et. We Lwowie dostać mo- 
Źna jedynie w aptece Z. Rakera pod 
Srebrnym orłem. 2087 6—? 
OALE E E PETE TONE ZOE TRAIL EN STN 


Podarunki na bierzmowanie. 
Nadzwyczaj dobre i tanie ZEGARKI. 


Zasobuy. od wielu 
SKŁAD ZEGARÓW 


M RERZA zegarmistrza w Wie- 

dniu, Zwetltelhojl, Stetansplatz Nw. 6. 

poleca w wielkim wyborze wszelkie ga. 

tunki dobrze zregulowanych zegarów 
po cenach następujących: 


Zegarki genewskie: 


lat zaszczycany 


Srebrne cylindry o 4 rubinach . „ od złe. 12 
Srebrne cylindry lepsze 4.4. ałabtdezir IŁ. 
Srebrne cylindry ze zł. brzeg. z odsk hop, „ H 
Śr. cyi. z odskakującą kopertą iepsze . . „ 15 
Sr. Cył. 0 8 rubinach za. BP... glu 
Śr. cyl. z podwójna koperta. . . . . . „o b 
Śr. cyl. lepsze, także pozłacane . . . . „ (13 
Srebrne ankry o 15 rubinach : Tah 
Srebrno ankry lepsze . . . . . . . . g MWf= 
Srebrne ankry z podwojna koperta . . „ , 22 
Srebrne ankry lepsze (więcej srebra) H, 
Srebrne ankry ang. z krzyszt. szkłeni „deda 
Srebrne ankry lepsze. . . . . . EL 
Srebrne ankry obozowe Savonelle 20 
5rebrue remontoary W dobrym gatunku adi) 
Srebrne rewontoary z podwójna koperta i R 
Ztote cylindry Nr. 8 złote na 8 rubinaw 3:3 
Złote cylindry ze złotą kapsta : 2 „ 40 
Złote zegarki damskie o 4 i 8 rubinach Wj)” 
Zlote zegarki z kapstą złotą i lepsze "PE 
Ztote zegarki damskie emaliowane z bry- 

lancikami. złota kapslą, na 8 rub. 454. 
Zi. zeg. damskie z podw. kop., na 8 tub. PTEE ż 
Zł. zegarki damskie z złota kapsli}, Z ema- 

lia z birylancikami „ Ut): 
Złote ankry o 13 rubinach aa, | 4 AMENIED” 
Złote ankry lepsze ze złotą kapsłą . . . „ 504, 
Złote ankry z podwójna kopertą ps: PE 
Złote ankey ze złotą kapsla d 

oil złr. 65, 79, 80. 90. 100 do 1202 

Złoty ankry damskie . . . . . . „od zir. 43.3 
Złote ankry damskie Z krzyształ, szkłem . "ADR 
Złote ankry damskie Z podwojna kopertą , „ ód; 
Remontoary z nioen. kop. od 10. 120. t50. 130, ' 
Budziki po ð zł, 50 ct. z Zegareni po i zł, 50 ct. 


Największy skład zegarów wahadło- 
wych własnego wyroba z dwuletniem 


2077 zaręczeniem: 9 —12 
Go 3 dni do naciągania 2 Do ztr. 16. 20, 22 
bijące godziny i pół godziny „=. 30. 32. 35 

" kwadranste =" AR. M 0 


əgala tory €0 miesige do nakręc. „ „23, 3%. 32 
Za opakowanie zegarów wahadłowych pobiera się 

1 zir. 51) centow. 
Neprawki wykonują się najstaranniej. Zamiej- 
scowo zlecenla ża przesłaniem gotówki lub przekazem 
beda najryehlej uskuteszniane. Zegary przyjniuj;j się 


także w zamian 


| Z O or 


C. k. uprz. kolej galic. Karola Ludwika. 


© bwieszczenie. 


W miejsce zaprowadzonej na dniu 1. kwietnia 
1866 r. taryfy związkowej dla bezpośredniego 
obrolu towarowego miedzy Lwowem a Hra- 
kowem z jednej, a Wrocławiem i Szcze- 
cinein Z drugiej strony, wprowadza sie w życie 
od 1. lipca 4567 aż do dalszego rozporzadzenia 
nowa taryfa i regulamin dla bezpośredniego obro- 
tu towarowego miedzy Szczecinem. Wrocka- 
wiem i Gwalicja. 

Egzemplarze tej nowej związkowej taryfy i 
regulaminu sa za zaplalą w stacjach zwiazkowych 
do nabycia. 

Wiedeń. dnia 29. czerwca 1867. 


s 2) 
Lá 
Rada Zawiadow eza. 

UNION-REWOLWERY. 
W celu zadośćuczyniaaia powsze- 
chnie wyraż)nem:ii życzeniu naszych 
P. T. odbiorców, zaopatrzyliśmy nasze, ja 
wiadomo, zupelnie według nowego systemu 
konstruowane rewolwery, nietylko w sprężyny 
samo napręzające, lez oraz uskutecznilisny wiele 
ulepszeń ważnych: i słusznie, nie przeceniając zasług 
własnych utrzymujemy, iż rewolwery nasze, co do dosko- 
nałości, elegancji, siły strzału i niezawodności, tudzież ta- 
niości celują tem wszystkiem, cokolwiek w tym rodzaju broni wyna- 
leziono. Wystrzelić można z rewolweru o pojedynczym walcu w prze- 
ciągu minuty 7 razy, o podwójaym walcu 14 razy. Wylot (rura) 1 
tułów waleowy wiercone w najlepszej stali, tudzież wszystkie inne 
cześci składowe rewolweru sporządzone są ze stali. Tułów Stanow! 
jedoa ealą silną masę, nie jest ani lutowany, ani spajany śrubami, 
nie naraża zatem na niebezpieczeństwo, Wystrzał mimowolny niepodo- 
bny. W celu udowódnieaia tego, co się powiedział», odwołujemy się 
na niektóre z licznych, nas dochodzących od znakomitych odbior- 
ców poświadczeń, uwierzytelnioaych notarjalnie; tndzież na poręcze- 
nie z naszej strony. 


Do pb. J, Eigner i Sp., fabrykantów rewolwerów w Wiedniu. 

Poświadczam niniejszem rajchetniej,iż kupiony u panów patent. 
Union-Rewolwer, pod każdym względem zadowalaia mnie zupełnie, i 
upoważniam panów, jeżeli stę to przydać może, drukiem to ogłosić ; 
doniosłość, a szczególnie dokładna konstrukcja rewolweru uie p>zostą - 
wiają nie do życzenia. Brzostek 1. mija 1367. Marjaa Nat. Mysłowski, 
pocztmistrz i burmistrz wola. miasta Brzostka. — Kula 30). maja 1867 
Miklos Zwipp, rusznikarz, — Keresztue 28. maja 1367, Aud. Martonii, 
notarjnsz gmiany. — Kórmend 10, maja 13857, Karol Horvath, inżynter.— 
Orahovica 2. kwietnia 1867. 1. Miehalovich, właśe. dóbr. — Sistąrovetś 
1. maja 1866. Aleks. Krivyacsy, kr. węg. leśniczy rew. — Karlstadt 18, 
maja 1867. Aug. Kolarics wachmistrz w 7. pułku artyierji, — Dees 23, 
maja 1867, B. Stilfried, kupiec. — Groswardein 7. kwietnia 1867, J. EL. 
Kiim ner, profesor w wyższem gimnazjum. — Essegg 15. kwietnia 1367, 
Józef Sedlakovich, prywatyzujący. 

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniane bedą natychmiast za po- 
braniem pocztowem. 2058 8—12 

C ENY: 


Duże rewolwery 1?oal. wielk, kal. 19M/m o7 strz. szt. od złr. 25 do 20 


n n z n n n 2 7 
à 7M/m „i, non n 
1v0- nabojów 10ciu M/m złr. 4.50 


2119 2—3 


pod 


r4 


"WUWDTHJBZIJLEZ 


Pod zareczeniem. 


4, 6, 100 „ 7, M/m złr. 3.50 
, D Osobny walec rewolwer. 4 złr.5 et. Kaj 
o . Futerał skórzany 2 złr. © ar 
CA Eigner & © mp. » 
g k. k. priv. Revolver-Fabrik , Wien, SWO 
DZA Niederlage, Stadt, Wallfisch gasse Zk 
9, D Ap à 
na A Kazdy niedokładny rewoiwer Z przyrządem 4) 
Pa, do naciągania kurkow przyjęty będzie 


napowrót bez wszelkich 
zastrzeżeń. 


R. F. DAUBICZA 


LIKIER ZIOŁOWY 


polecony łekarskiemi świadactwami i umiejętnemi orzeczenianmi, uznany własnem 
doświadczeniem tysiąca konsumentów, przyrządzony jedynie przez aptekarza KR. F. dit; 
bitza w Berliuie. Dostać można we Lwowie iedysie w aptece P. Mikolnscha. 2069 5—12 


Ważne dla miedosłyszacych! 


W centralnym składzie u J. Pserhofera, aptekarza i właściciela przywileju w 
Í Wiednia, Ottakring, dostać możaa doświadczonej ESENCJE USZNEJ (Acustieon), 
o której znamieaitych skutkach poświadczają najiepiej co duia nadchodzące podzię - 
kowania pismienne. Jeden flakon kosztuje L zir., przez pocztę o 19 et. więcej. We 
Lwowie dostać można w aptece p. Adolfa Berlinera. 
| Szanowny Panie! Pański przedni Acuzticon zasługuje sprawie aliwie na p)chwałg; ni- 
żej podpisanemn polepszyło sie o wiele, al? z powoduzadawnionego cierpienia uszne: 
Joco upraszam o 2gi lltkonik, po użyciu którego spodziewam Się złożyć panu moje 
| najgorętsze podziękowanie. Z wysokiem poważaniem, najniższy Franciszek Grassler 
f podoficer. Kiva dnia 1. stycznia 1867. < i 
: Szanowny Panie! Po użyciu ostatniego, tczeciego flakonu, odzyskałem „dzię 
dki Bogu i panu“ słach zupełaie i w skutek teg» proszę o przysłanie dla podobnie 
| cierpiącego (adres załączony) również rzeczonego środka. A wyrazem powtórna go 
j podziekowania zostaję Wgo Pana naj przychylaiejszym sługą Franciszek Grassler. | 
j "Wielmożny Panie! Użycie pańskiego Szczęśliwie pomyślaaego środką (Acusti- 
con), przyniosło mi ulze w cierpieniu man Uiznem, postanowiłem zatem używać go 
nadal i npraszam o ntdesłanie mi jeszeze 3 fiakonów po 1 złe. Z wysokiem pwa- 
A saniem Leopold Schmerl, wachmistrz. Boborsin d. 25. marca 1807. ,_ 1870 6—6 
Szanowny panie Pserhofer! Przysłany mi pański Acusticon podziałał bardzo 
É skutecznie, cierpiąca bowiem osoba odzyskała słach prawie zupełnie, ucho jednakże, 
fna które zupełnie była ogłuchła, wymaga pielegaowania i powtórzenią kurącji, upra: 
f szam więc o przysłanie za przekazem poszztowym jeszcze jednej Maszeczki. Z 37079 
f có nem i wysokiem poważaniem Marcin Neumann paroch, Osterwitz d. 15, marca 1807, 


Filia c. 


| 


Nakładem | 


księgarni F. H. RICHTER we Lwowie 


wyszedł 


KATECHIZM 
homeopatyczny, | 


natczający homeopatji grun- 
townie w trzech godzinach. 
Cena w miejscu 40 ct., przez 
pocztę 46 Ct. 1477 72 


Miedycyny i chirurgii doktor 
MNI. KARIN, 
lekarz zdrojowy w Cieplicach czeskich (Te- 
plitz), rodem z Galicji z szanowoymi go- 
cmi Polakami, konsultacje lekarskie w je- 
zyku połskim odbywać może. Mieszka przy 
Miihlstrasse „zum hohen Haus“. 20194—4 


Najlepsze wagi decymalne pod Zarę- 
czeniem, maszyny do gniecenia słodu i 
młynki do Sszrutowania,  najtrwalsze 
wyzłacane krzyże grobowce podług najno- 
wszych wzorów. prawdziwe styryjskie 
goździe do podków i najlepsze gwoździe 
czeskic wa wszelkich gatunkach polecają 
po najniższej cenie 

Hermann Jeitteles Ś* Sohn 
fabryka i handel żelaza i towarów Żelaznych 
w Pradze. 1974 5—13 


Niewidzialne stanie się widzialnem 


za pomoca małych 


kieszonkowych mikroskopów, 


z frankowaną przesyłką, 

, Za pomoca takiego drobnowidzą wi- 
dzimy w jednej kropli wody sta małych 
zwierzątek, (lnfusorien) wesoło pływają- 
cych, jak w największej rzece. Pojedyncze 
części zwierzątek, robaczków, roślin it. p. 
takim drobnowidzem widziane. okazują się 
niezmiernie wiełkiemi, i w różnych kształ- 
tach, i drobnowidz taki sprawia dla małych 
i dorosłych przyjemną i pouczająca roz- 
rywke. Również można za pomocą tych 
mikroskopów widzieć trychiny w mięsie. 

Mikroskopy te za frankowanem nā- 
desłaniem 1 złr. wal. austr. posyłają Bię 
franko dowszystkich stacyj pocztowych 
państwa austrjackiego, nie licząc nio za 
opakowanie. Za pobraniem pocztą (gegen 
Postnachnahme) jeduakże, z niefraakowaną 
przesyłką, kosztuje sztuka 90 cnt. 

Listy z zamówieniami uprasza się adresowaó. 


Galanterie - Waaren - Niederlage: „zur 
Stadt Paris“ in Prag, Zelinergasse 
Nro. 596. I. 1939 4—6 


E R O "I 
Znany powszechnie i podług zdania lekar- 
skiego wielostronnie wypróbowany 


Styryjski sok ziołowy 


dla cierpiących na piersi. 
Dostać można zawsze w świeżym słanie 
po cenie 80 et. za flaszke. 


J. Engelhofera Esencja mu- 


szkułowa i nerwowa 

z aromatycznych ziół alpejskich. 

„,  Bezsprzecznie wyśmienity środek prze- 
ciw bolom reumatycznym, oczu i stawów 
przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, 
osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnie- 
nia organów płciowych za najskuteczniej: 
szy uznany. — Cena ct. 


STOMATICON, woda do ust 


Dr. Brunna, dentysty kilku c. k. zakła- 

dów w Grącn, uznanaw skutek nader li- 

cznych doświadczeń za specyficzny Śro- 

dek do zagojenia rozranionych dziąseł, do 

usuwania cnchnącego oddechu i wstrzym ~- 

nia postępującego pruchnienia zebów. 
Cena fakoniku 88 ct. 


Likier zołądkowy 

„.. Dra Krombholza 
„ lakier ten, przyrządzony z wzmacnią. 
jacych roślin, działą szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewające żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro- 
wie. Może on być doskonałym towarzy- 
szem na polowaniu, przy wycieczkach i 
w podróży. — Cena flakoniku 59 ct. 


Powyższych przedmiotów dostać możną 
prawdziwych: we Lwowieu K. Schubn. 
tha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy 
Zyg. Rnekera dawniej Tomanka, Miko. 
lascha i Berlinera. 1445 12—19 

W Białej u P. Knausa, w Bochni u 
B. Fadenhechta. w Czerniowcach u T. 
Zachariasiewicza i J, Rojańskiego, w Ja- 
rosławiu u l. Bajana, w Kołomyi u P. 
Zacharjasiewicza i Schai Hermana, w Kra- 
kowie u K. Hermana i J. Jahna, w Rze- 
szowie u J. Schaiżera, w Stanisławowie 
u A. Pomanka i spółki, w Tarnopolu u 
M. Schlifki, w Tarnowie u J. Jahna, w 
Wieliczce u Charskiego, w Zaleszczy- 
kach u J. Kodrębskiego i Spółki. 


k.upr. Zakładu kredyt. dla handlu i przemysłu 


wwe L vw o wwie 
podaje do publicznej wiadomości, że 


od 1. stycznia 186? poczawszy tylko 


Polow ASYGNATY KASOWE 


z Śdniowem wypowiedzenie: wydaje i że wszelkie jej 


przez lat 15 uprzywilejowang, której przywilej z dniem 2. czerwca 1865 roku wygasł, 
sprzedaje zamiast po I złr. 40 ct. — tylko po 2097 8—9 


UE 40 centów w.2. W 
apteka ZYGMUNTA RUKERA we Lwowie. 


Wydawca: | Witalis W. Smochowski, 


w obiegu znajdujące sie ASYGNATY KASOWE 
od 10), stycznia 1867 poczawszy 


tylko po 4 od 40O i za $dniowem wypowiedzeniem oprocentowane są. 


1655 6—? 
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WT dR: Jan Dobrzański, 
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Odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki, ` Druk Kornela Pillery, 


